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W dniu wczorajszym bawił i rady miejskiej. Gość udał się l skiego tłum wznosił okrzyki portret mars.!. Piłsndskiego 0- polityczną (V brygada), po· 
w naszem mieście marszałek następnie na boisko T. U. R., na cześĆ marsz::l~ka sejmu, któ- zdobiony flagą państwową. \V czem kilka osób po stwierdze­
se.tmu Ignacy Daszyński. gdzie przyglądał się zawodom ry dziękował ze wzruszeniem pewnej chwili uezestnicy po- niu tożsamości wypuszczo no 

Marsz. Daszyński przybył do sportowym, poczem po spoży- swym 7.wolennikom za owacje. chodu wznieśli okrzyk na na wolność, na tomiast 2i-lctn ir 
Łodzi w godzinach porannych, ciu obiadu u prezydenta mia- Zebrani uczes.tniey akademji U-I cześć marszałka Piłsudskiego . I go Leona Malinowskiego. k (lODe 
aby uczestniczyć w urządzone.i sta udał sie w drogę powrotną tworzyli następnie Odl'uchowo Jakby w odpowiedzi na to , rm ratystG (Piotrkowska 292), 27-
przez Polską Pall'tję Socjali- do Warszawy: demonstracJę. proszeni uczestnicy akadem .ti letniC'go Tadeu s<za Kałuc.kicgo 
styczną uroczystej akadem.ti z Pochód szedł ~e śpiewem u- w teatrze miejskim wznieśli u- urzędnika magistratu, (Piolr-
okazji dziesięciolecia odparcia Rkademia W teatrze licą Cegielnianą, aż do Piotr- krzyk antyrz::;dowy , co spowo- kowska 8), 31-le tniego Włady-
nawały bolszewickiej i ku czci m,-eJ·Skł-m kowskiej, gchie zosłał rozpro- dowalo starcie, zlikwidowane sława Szczepaiiczyka, p,racowni 
ś. P. Aleksandra Napiórkow- szony przez policję. jednak s.zyhko przez policję· ka kasy chorych (Bednarska 
skiego. Akademję zagaił prezes rady Następn~e z identycznego po 25), 26-letniego \Vładysła-

Ta uroczystej akademii, kt6- miejskiej inż. Holcgreber, któ- Starll,-a na uł. Pl·otr- wodu doszło do starcia przed wa Sz,' .. yninga, robotnika se-
r a odbyla "i- w teatrze miej- ry zobrazoawl obywatelską" domem nr. 33 przy ulicy Piotr- zonowego (TUSzYli ska 85), 26-
sk im o godz. 10 rano, marsza- działallIlość Aleksandra Napiór kOUlskieJ- kowskiej (mie~d się tam O. K. lelniego Zygmunta Salskiego, 
lek sejmu wy : 'łosił dłuższe prze kowskiego i jej rolę w dzie- R. P. P. S.). Tu jednak doszło urzGdnika magistratu (Maza-
mówienie, po ' więcone czci bo- jach odrodzelJIja państwa, a w Rozproszeni uczestnicy aka- do M.rki, w której pobici zo- wiecka 41) i 39-letniego Mie-
hatersko za ojczyznę- poległego szczeóglności w odparciu inwa demji w teatrze miejskim zeszli sŁali dwaj osobnicy. Ukryta w czysława Bulikowskiego, inka­
Aleksandra Napiórkowskiego, z.ii bo18zewickiej, I z jezdni j cllOdnikiem udali się hramie domu n.r. 83 policja senta kasy chorych (Gdaiiska 
,;e~o asobislego przyjąciela j Po przemówien.i~-ch nast.:jJpi- w górę ulicv Pio,trkowskiej. przystąpila do zlikwidowania 164) - aresztowano i os.adzo-
towarzysza. ła część arl.yst:rcza:l. ,:rzy zhie,.,<1fU ulicy . Piotrkow- zajścia, aresztujqc I rzytem kil- no w areszcie do Qys,pozyc.i.i .s 

Wynurzenia i wspomnienia Odśpiewaniem Czerwonego skiej i Narutowicza sDcjaliki 'I kanaście osób. Wszyscy zatrzy dziego śledczego dla spraw po-
marszałka izby ustawodawczej Sztandaru urO<:7.ystość zakoń- zetknęli się z pochodem ucz e- mani zostali odprowadzeni do litycznych Delnicha. 
przyjęte zostaly przez wypel- czono. s1ników wieców związku b. 7 komisarjatu policji, skąd Wszyscyaresztówani podali 
nioną po brzegi widow\Ilię tea- \ W akademji wzięły udział wojskowych Olaz pracowillików autami zostali odwiezieni do się za członków P. P. S. 
tru, entuzjastycznie. Sztandaro ż'Oll1a i jedyna córeczka ś. p. Na umysłowych, którzy wyruszyli wydziału śledczego. Na miejsce zajść przybyli sta 
wemu w Polsce bojo\Vlni,kowi o piórkowskiego. Pozatem zauwa ze "Splendidu" i "Filharmo- rosła grodzki Dychdalewicz, je 
demokrację i czołowemu kandy żyliśmy na sali pr:lwie wszyst· nji" do grobu Nieznanego Zoł- Rresztowani go zast~lpca p. Rosicki i kamen 
::laŁowi Centrolewu, zgotowano kich leaderów Centrolewu Vi nierza celem ztożenia wieńca. dant polic ii na m. Łódź insp. 
wielką oWłlcję· Łodzi. Na czele pochodu kroczyła or- Wszyscy doprowadzeni zo- EIsesser-Niedzielski, którzy po 

Po akademji prezydjum P. P. Po opUJSzczeniu teatru m1ej- kiestra, a tuż za ndą niesiono stali przesłuchani przez policję rozejrzeniu się w sytuacji wy· 
S. z prezydentem Ziemięckim IW dali odpowiednie zarządwnia 
na czele i p. marszałklem Da. 
s7yruskim złożyło piękny wie­
niec na płycie Nieznanego Zoł­
qierza. 

N astępnk marszałek Daszyń 
ski w towarzystwie prezydenta 
Ziemięckiego, wny ś. p. Na­
pi6rkowskic,g0 - Celiny wraz 
z córeczką jej udał się na crnen 
tarz, gdzie na grobie Aleksan­
dra N apiórkowskiego złożono 
Wlenee w imieniu marszałka 
Daszyńskiego, O. K. R. P. P. S. 

c TY 
strzałów Kostrzewskiego w częstochowskiej kasie chorych 

CZĘSTOCHOWA, 19, 10. (PAT). \ tor Ewert, dowódca VII dywizji I skowej zwłoki ś. p. Rojewskiego 
Dzisiaj Częstochowa oddała osła- piechoty gen. Dąbkow~i, starosta przeniesione zostały do wagonu, 
tnią posługę zamordowanym przez częstochowski inż. Kuhn, Wśród u- l(tóry dziś jeszcze odtransportowa 
Kostrzewskiego. PogT7.eb przybrał roczystego nastroju wyniesiono ny do Utkwi - rodzimego miasta 
charakter imponującej manifesta- trzy trumny z kaplicy żałobnej. Ze ś. p. Rojewskiego. Po ustawieniu 
cji żałobllej~ nie mającej sobie rów stopni przedsionka kasy chorych trumny w wagonie I,s. Godziszew-
nej w dziejach Częstochowy_ ze słowami pożegnania do śmiertel- ski odprawił modły żałobne. Sprawa Kosmowskiej Kilkadziesiąt tysięcy ludzi wyle nych szczątków tragIcznych ofiar Następnie kO'Ildukt udał się do 

wyznaczona na d. zień gło na ulice miasta tworząc zwar- zwrócił się dyrektor Zbierski, skła kościoła katedralnego, gdzie usta­
te szpalery na (!rodze konduktu dając hołd pamięci poległych. Dru wiono tnunny na katafalku i od-

25 b. m. pogrzebowego. gi z kolei przemawiał prot Sikor- prawiono modły żałobne. O godz. 
LUBLIN, 19 X. (PAT). Na O godz. 2 po południu kondukt ski, nastęPnie wygłosił przemówie- 6 wiecz. kondukt pogrzebowy wkro 

dzień 25 b. m. wyznaczona zo- pogrzebowy ustawił się przed gma nie b. poseł Antoni Piekarski. czył we wrota cmentarne. Nad o­
s tała w wydziale odwoławczym chem kasy chorych. Na czele orsza O godz. 3 po południu kondukt twartYm grobem ś. p. Furmańczy­
lubelskiego sądu okręgowego Im stanęli: przedstawiciele władz, pogrzebowy ruszył w Iderunku ka i Mołdwy chór robotniczy 
rozprawa kar:na przeciwko b. pp. wiceminister pracy i OPieki spo dworca kolejowego. Na czele orsza "Orlę" odśpiewał pieśń "W mogile 
posłance Irenie Kosmowskiej. 
Obrony podjął się m. i.n. adwo- łec:mej gen. Hubicki, wojewoda ku jechała baterja 7' p. art. pol. W ciemnej", poczem zebrani chóralnie 

Przesłuchanie aresz­
towanych 

\Vczoraj wieczorem nastąpi­
ło przes~uc.hanie członk&w P. 
P. S. Malinowskiego, l~ałuckie 
go, Szczepańczyka, Szwyninga, 
Sal'skiego i Bulikowskiego. 

Kandydat komunisty· 
czny aresztowany 
RĘDZIN, 19 X. (PAT). Poli­

cja sosnowiecka aresztowała 
ub. nocy Stanisława Podlrazę, 
kandyda ta listy Jedności ro­
botniczo - chLopskiei (lista ko­
munis,tyczna) w Zagłębiu Dą­
browskiem. który utrzVffiywał 
stosunki ze światem p'fzestęp­
ców. Ukrywał on w swojem 
mieszkaniu bandytów i zło­
dziei, poszukiwanych przez po· 
licję. kat Zbikowski z Lublina. kielecki Jerzy Paciorkowski, sena- pochodzie poniesiono około 100 zaintonowali "Nie rzucim ziemi". 

:!~!!!!!!~~!!!!~!!~~!!~!!!!!!~~~~!!~~~~~ wieńców od różnych mi~cowych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~ =-- -- i zamiejscowych organizacji spo- :: 

si Oł:zg S·C; 
aż do dnia 3 grudnia 

BERLIN, 19, 10. (PAT). 5 mi­
nut po północy z 18 na 19 bm. 
Reichstag zebrał się na nowe po­
siedzenie na którem uchwalił w , . 
głosowaniu imielmem ustawę amne 
8tyjną 395 głosami przeciwko 147 
socJalnej demoluacji i poszczegól­
nych rn ~,lów różnych stronnictw. 

\)n nn.viecia td lis ta:;, v wvma-

galla była większośó dwuch trze­
cich głosów, tak samo jak dla usta­
wy, zmieniającej konstytucję· 

N astęPl1ie Reichstag odroczył 
swe obrady do 3 grudnia. Uchwa­
lona amllestja obejmuje m. w. ska 
umycl1 w procesie o morderstwa 

łecznych, związków b. wojsko­
wych, powstańców górnośląskich, 

BB., NP-R.-lewicy, PPS. dawno fr. 
rew., związku oficerów rezerwy i 
pracowników kas chorych ze wszy 
stkich wię1(5zych miast kraju. 

Przy dźwiękach orkiestry woJ-

• ... 

za wystąpienie antypaństwowe 

Dziś w godzi:nach przedpołu­
dniowych w Wieliczce odhyl 
Sli,ę wiec przedwyborczy, zwo­
hmy przez Związek obrony 
p,raw i wolności. Wiec ten zo­
sŁal rozwiązany przez delega­
ta starostwa z powodu podbu­
rza~ i wy&tęn l 1 .hcego 1'1'7c 

ciwko rządowi przemówienia 
p. Szumki ego z Krakowa, któ­
ry został aresz.towany. 

S'Łll.mki został onegdaj ska .. 
zany przez sąd okręgowy w 
Krakowie na 3 miesiące wię· 
z,ienia za wystąpienia arutvrzą 

rl n" ,. 
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'recz Z karą śmierci! 

Wyrok sądu przysięgłych we 
Lwowie w sprawie trzech komuni­
stów, którzy swego czasu zostali 
skazani na karę śmierci, a obecnie, 
za te same przestępstwa, jeden zo­
stał zupełnie uwolniony od winy i 
kary, drugi skazany na rok, a trze­
ci na półtora roku więzienia - wy 
rok ten powinien zwolennikom ka­
ry śmierci dać nieco do myślenia. 
lIe to bowiem brakowało, by pier­
wotny 'WYł'ok, skazująey wszyst­
łdch trzech na powieszenie, istotnie 
został wyl{onatJy?! Dajmy na to, że 
pierwsza rozprawa me dostarczyła 
by żadnego materjału do uzasadnie 
nia kasaeji - a powody kasacyjne 
mogą być natury wyłąeznie tylko 
formalnej! - dajmy dalej na to, 
ze po upra"'omocnieniu wyroku p. 
Prezydent nie skorzystałby ze swe 
go prawa laski - co mu wszak wol 
no i co stanowi czysto osobistą je­
go prerogatywę, - a powiesz(}no­
by trzech ludzi, z kt1')rych jeden 
zupelnie Ila śmierć nie zasłużył, a 
dwaj drudzy na stoSUJlkowo uiewiel 
ką karę więzienia. Żadna rewizja 
mllterjalu p.·oceEOwego na nicby się 
potem nie zdała! 

Ile:i: to razy trzeba powtarzać. Ze 
kara §mierci, pomija;ąc już w zu­
pełności momenty natury metafi­
zycznej- etycznej a także i momen­
ty celowości z punktu widzenia 
teorji prawa kranego - ma tę 
straszliwą właściwość, 7..e w razie 
ujaW 111 e11Ja pomyjki sądowej, nie 
D107..e więcej nlec naprawieniu. 

Ale to wszystko są argumenty, 
które dopiero za J)ięćdziesiąt lub za 
sto lat znajdą sobie pcs1ut:b. Urzą­
dzenia ludzkie ulegają reformom w 
tempie bardziej niz żółwiem. 

Właśnie wielka rada faszystow­
,ka stwierdzila "konieczność" wpro 
wadzenia kary . rnien:i do nowego 
wIoskiego kc.deksu karnego. Niema 
się co dziwić faszy . tom, !>koro i w 
państwach bardziej postępowych i 
demokratycznych nie myśli się o 
zniesieniu kary śmierci. Jest ona 
zwłaszcza [>tltrzebna !>Od rządami 
dyktatury, zarówno prawic()wej, 
jaj. lewicowej, czego pięknym i pla 
stycznym przyldadel11 jest Rosja 
sowiecka, gdzie takich ludzi, któ­
rych już nie mozna pozyskać dla 
idei komunistycznej, wyayła się bez 
wielkich skrupułów i zbytnich ce­
regieli na tamten świat. Bolszewicy 
też bowiem stoją na tem stanowi­
sIw, ze państwo nie moZe się obejśc 
bez kary śmierci ..• 

Dr. me~. D. Ra~inowi[l 
LARYNGOLOG 

POWRóCIŁ ZIELONA 3. 
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Tajemnica olelowego oiu, ru o,,'osei tancerki 

i czarnego aula . 
H10 i dla(zeeo •• rzelal iranil l,r6la przes~t;p,ó .. , 

Kto strzelał do Ja-cka Dla- la cenną wskazówkG, gdyż czar Marion, że musi przejść do I przestępczego świata, nie wy, 
monda? Oto pytanie, które ab- ny samO<!h6d, którym mieli swego pokoju, gdyż oczekuje jaśnił ani jednem słowem, co 
surm.te n;etył'ko licznych przy- przyjechać do hotelu sprawcy kilku panów, obi~u.iąc jednak,' było przyczYlI1ą zamachu na je­
jadół jedn~o z najwięk:szVch zamachu, nosił, wedle zeznań że zaraz po rozm6wieniu si~ z go życie. Policja stanęła wi~c 
przestępców Ameryki, atIe tak służby hotelowej, numer reje- nimi JXlWT6ci. Ponieważ jed- przed zagadką, trudną do wv 
że ogół publiczności, która śle stucyjny z New Jersey. Nikt nak przez parę goo7...i,n się nie jaśnienia. 
dzi poraclruÓki między "gang· jednak w ho'telu fI,ie słyszał z~wia.:r, d}'1Sk~tna dziewcz~:lla. Jeden z funkcjonarjlh'~zy s'tra 
sterami" niemniej cickawif', stl"zał6w i dlatego w dużym wJedząc, te Dlamond ma Wiele ży ogniowej zeznal, że na kilka 
ni,ż przebieg meczu boksers,kie- ruchu nie zwr6eono nwagi na tajemniczych s'Praw do zala- dni przed zamachem zWt'~ił 
IlO lub zawodów base - hallo· pasażerów eza.rnego auta. twienia, udała się do teatru, się do niego jakiś osohnik :I': 

wych, Amerykanie są przede- Wkrótce po rozmowie telefo nie pytając o niego xu:pełnie. dość dzi'WlIlfl p·rO'J)Ozycją. O~()b 
wszystkiem sportsmenami, dzie nicz-nej Diamond oświadczył: S:Łl'2ałów. jak twi erd.,; i, nie sły- nik ten trzymał w ręce pudel-
lą się więc na zwolenników Al ~. - szała i wiadomość () zamachu ko, przypominaj~e kształ1em 
Caoone'a, Jacka Diamonda i zaskO<!zyła ją; .jak jednak twier aparat fotograficzny i obiecał 
:nnych wakomitych Pfzestęp- (łza niektórzy, nie jest to zgo- strażakowi 20 dolarów za Pll-
c6w, a nawet zdllrzają si~ C1.ę- dne 2: prawdą. moc w dostaniu si~ przy polll() 
sie zakłady. Kto będzie g6rą? Pani Diamond przybyła do cy drabinki strażackiej do ok-

Taicmnka zamachu na Nowego Jorku aeroplanem nn- na pokoju Diamond.a, kt6're wy 
J3cka Diaroonda nie jest jesz- KQNAlA tychmdast po dowiedzeniu iię o e,hodziło na ogród hotelowy. 
cu. wyjaśniona, p.olicja ma je- OOS , ~ypadku, aJe odmówiła wszel- ZdziwiOIOemu strażakowi o -
dnak nadzieję, że uzyska zdecy ORIEfWłAJĄCA kich zeznań. Podobnie sam Dia świadczył, że jest re'POrterem 
dowane ślad" przy pomocy ze- L-":;:;::::~ __ ....... ___ --~ mond z"odnie ze zwy~zajami i ma polecenie z; redakcji sfo-
wall uroczej Marion ROberts'l ' " . tOgTafowani~ i>łynnego "racke-
z<uakomitei tancerki zesoolu teera u

• Straża'k jednak, podej-
Ziegfeld Follies, W jej pokoju rzewają,c lDieczystą s.prawkę, 
właś.nie mial z.najdować się Dia I 125 rocznica bitwy pod Trafalgarem nie zg.odził się. Zachodzi podej 
l11ond , kjedy ~rzypU5zczalni rzenie, że tajenmiczy osobnik 
sprawcy zamachu przybyli do I usiłował podk>żyć w pokoju 
holel!u Monticello. Diamonda J)!Udełko ,; gazem tru 

Marion Robe rts , zgrabna rU- jącym. Pozałem niejaki VaT)-
dowlosa dziewczyna, () rzucaj:) nie Hi~ins, Elany przywódca 
cc i sj~ w oczy u rod,zie , wystę- bandy z: Brooklynu, był tego 
powału w s.zeregu rew,Ji. na dnia w okolicy hotelu MOIlti-
Broadwayu VI' zespole Zi~crfcl- ceno, n.alety więc tylko 8.P'l'aw-
da. znanym z doboru ta,ncerek. dzić, czy między Diamondem i 
Ostatnio widywano .tą ClZęsto 7. . Higginsem istniały jakieś .,nie-
Diamondem i policja zdołała porozumienia zawodowe". Drn 
ustalić, że dnia krytycznego wi gim prlYPUMczamym nie,>f!J-
dzieli si~ również, choć Jack, jaciełem Diammtda mógł być 
j::lk prRwdziwv dżenlelm~1 - "Duteh" Sohnltz., many wła · 
włamywacz, lapneczył katego mywacZ'. 
rycznie swej by ł'llo,śdw pokoju Zamach na Jacka DIam()nda 
tuncerki. PolicJa zastała ją w pl.'z)'11>Omnial ogółowi słynną 
mieszkaniu pr:zyjaci6ł'ki z tea- hi'StO-rN zab6jmwa Właściclela 
tru, ~-\oglnes O'Loughli;n, klubu n.oonego "Hotsy Tntsy 

Gdy Marion dow,iedzinła się w której 21 października 1805 roku snalaU śmierć admłrał Nelson OLU!b", Wiliama Cauidy. O la 
o zamachu na Diamonda, wy- (według obraza anglika Słanfielda). b6jstwo to, dokOlDarne przed ro 
knyknęła: ftifflll, podejrzany był .,ówJliE'ł 

Diamond. 
- Dlaczego urodziłam ~ Pipkne tło rewolucJoi O zna~zen.iu, jakie m'iBl Oia-

pod złą gwiazdą? Jack był "t 
p'jerwS'zym i jedy,nym męitezy- mowi w .,ś/wjecie podzlem-
zną, którego kochałam! nym", świadczy liczba 23 are-

S'Z'towań !Za najroz.maitsze 
Detektywi, niewzru.szeni t.za- sprawKi od drobnego oszustwa 

mi dziewczyny, za;prosfli .ją do do moroet'Sł!włl. Diamand roz-
komisarja·tu celem doźenia ze- począł swą "karjeTę" pnzoo 
ltnań. MarioD Roberts miesz!ka- s.zesna$tu laty, i ()dznaczał się 
la w hotelll Montice110 od kilku niepospoli1ym !ltprytem, czego 
tygodni. Pokój jej mieśtcił się dowodzą dw·a zaledwie wyroki, 
naprzeciwko pokoju Diamon- ~ka~u.iąee na pueszło 20 proce-
da, kt6ry stał w tym samym sów. Ambicją jego było zostać 
hotełu. W dJn:iu, w którym do- głóW111ym WlS'PóJnilkiem Ał ea-
konany został zamach, Dia- pone'a, jednak "sitwa" między 
mond był W pokoju Marian, tymi dwoma poten,tatami świa-
kiedy wezwano go do telefonu. ta OIpryszk6w nie dOlSz.l'a jakoś 
Dzwonił ktoś z New Jersey, eO do skutku. Podobno obaj prn-
wedł'llg polic p, poSlJ'użyć może gnę1i być dyktaturami i na lem 

". I' "'; ... ł '.' .;. • • t;~' • ~ . • t , , I. " -

tle nie ooszł() do po.lozumi~­
nia. 

D:.twląkowy Teatr Świetlny 

(48 
Dziś i dni nasteDn,cb! 

Wielki film śpiewno-dźwiokowy pod iyt.: 

UDny GI~ll 
POPJWlljIlC, dramat dwuch .ere, płon"cych miłości", wśr6d 

blasku kinlliet6w, jplewu i tańca. 

W rolach gł6wnych: 9419 

1'Iar.-e ~ 2 won kobl.eta. o naj~dzi~eznieiszym 
"ua ,lOSie I najp1ekn. n6:tkach 

Jall'L fdan najbard.ciel rasowy amant 
.,_. film" dtw~ltoweQo 

1 __ ... A Z"" da 2Wł1na .ChapD-
....... .. ,,_ nem w sp6dnie'y~ 

Poc:z~tek seansó v o g. 4,30, t)-e;, S-ej i lO-ej w., w sobotc; 
i niedzielę pnr.", od godz. 1~-:S po cenIIch najnuszych. 

Aleja Palmowa w Rio de Janeiro 

Dr ń 

Tymczasem ~praw.a Jack D1. 
monda ;nie przestaje młereso­
wać W'SIzy.stkich am41Ł-orów sell> 

Król uspakaja kler 
Mal7.eństwo króla &rysa III • 

katolicką księZulczk4 Joanną wyw 
"Berłiner ,Ta.geblatt" podaje na-I Król Hedi;asu wyraził podziw wołało wśród bułgarskiego kleru 

stępująeą de)Je8ZQ z Jerozolimy: dla polskiej broni, a w szczególno- silne zaniepokojenie o przyszłą reli 

polska 
dla króla Hedżasu 

Cztery samolot)' odleciały w ścl dla szybkostrzelnych dział i ja- gje dynastii. Zaniepokojenie ustąpi­
dniu dzisiejszym do Hedża6u, aby ko dowód uznania przesłał tymże lo jawnemu niezadowoleniu, gdy 
stanąć do dyaJJOZ)'eji króla Ibn statkiem ń1arsza.łkowi. ~dskłe- się okazało, te pierwszy aIub bę-
Sanda dla celów' Umlerzenia po- mu w daIrze dwa arabskie konie dzie katolickim. Arcybiskup Widy-
wstania kUku szczepówo pełnej krwL nia, Neofył, przewodniczący syno-

Jak donoszą, pierwsze samoloty (Cała depesza zredagowana jest du, przybył w tym celn do Sofji i 
będą zaczątkiem powstającej reru- Wf tym sensie, jakgdyby Polska u- prosił o audJeucję u krćla. Ten o-
lamaJ floty powietrznej króla opatrywała w broń i amunicję ob~ statui Jednak udał się do niego 0..;0 

Hedłaau. go władcll wbrew postanowieniom bUcJe l us.poltolł Jego obawy, o-
Je4nocze6Ql4l d~ ... ~odowym o handlu bronili, 6w1ad,-aJąo, te w kdd)'JD razt. 

pOIslI:i z Ody11i prz~ w ~łt ł eboełatby pewne dlity W&kazują zal'óWITO on IBm) J1!k ł ~ 
4DIach Ia .... ek broai i amanq.i z . .na ~i t~deof!yjno..4ć. t)r.ol\,)'i). I ~~ca CIoUZł Aie prujłlą. na J.-a4 

J",,,, 
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(Ciąg dalszy) To było rozwiązanie zagadki. 

- Seiden, - odpowiedział Isen­
beil krótko. - Zresztą jeden z naj­
dzielniejszych prawników. Dotych­
czas miał zawsze instynlet dla słusz 
nej sprawy. 

Viola kochała. Ale do kogo należa 
ła jej miłość? 

W tym samym czasie rozmawiał 
prokurator Seiden z dwoma komi­
sarzami policji. 

- Co panowie tutaj robią? -
zapytał Seiden. - Czy jesteście tu 
w charakten..e urzędników, ~ też 
jako prywatni ludzie? 

A po · krótkiem milczeniu mówił 
dalej: 

- PrZYjaciółka pani jest 1Jresztą 
sama winna temu, że sprawa jest 
tak zagmatwana. Jeśli jest się ordy 
narnie zaatakowanym, nie można 
się bronić w rękawiczkach. A tru­
ciznę zwalcza się trucizną, a nie cu 
krzoną wodą. Nie mam zrozumienia 
dla tego rodzaju szlachetności. 

GdybYm nie robił tego dla pani, 
zrzekłbym się obrony. Nie jestem 
przyzwyczajony pozwalać sobie 
wiązać ręce. 

Lilly Behrens słyszała to nie po 
raz pierwszy. I w głębi duszy przy 
znawała adwokatowi rację. Ale o­
st<>tecznie wszelkie wybuchy gnie­
'Vtt nie pomagały: trzeba było brać 
Violę taką, iaką hyła. 

- Przecież pan wie, że Viola 
jest zbyt szlachetna, aby odpłacać 
tą samą bronią, - odpowiedziała. 

Adwokat spojrzał na nią, kiwa­
jąe głową. Nawet gdy był zagnie­
wany, nie tracił spokoju. Ale słowa 
jego brzmiały prawie smutnie: 

- Panł to nazywa szlachetnoś­

cią, panno Behrens? Wie pani, ja­
kie uczucie ogarnia mnie chwila­
mi? Ze pani przyjaciółka byłaby 

nieszczęśliwa, gdyby została zre­
habilitowana. Należy ona do ludzi, 
którzy, Bóg wie dlaczego, są nie­
szczęśliwi i którym niezbędne jest 
nieszczęście jako wierny nieodstęp 
Qy towarzysz. 

LiIly Behrens nie odpowiedziała. 
To, co Isenbeil mówił w tej chwili, 
czuła już oddawna: Viola była nie­
szczęśliwa i chciała nią pozostać. 

I gdy Isenbeil swym uspokajają­

cym tonem wyjaśniał jej, jale we­
dług jego zdania Viola powinna 
się bronić przeciwleo oskar'i..eniu, 
Liłly miała rodzaj wizji. Dostrze­
gła część rozwiązania. Viola była 

nieszczęśliwie zakochana i ta nie-
8zezęśliwa miłość wiązała jej skrzy 
ma. 

- że tak powiem i tak i tak -
odpowiedział dr. Karsten. - Z jed 
nej strony nie mamyodpowiednie­
go polecenia, z drugiej zaś jesteś­

my przekonani, że za tą sprawą 

kryje się poważny problemat. 

- Ach tak, Korkociąg! - wyr:­
wało się prokuratorowi. 

Dr. Karsten .nie wziął tej uwagi 
za złe. 

- Niech będzie i tak. Może pan 
to spokojnie nazwać manją Korko­
ciąga; ale tak prosto, jak pan to 
sobie wyobraża, spTawa nie będzie 
wyglądała. 

- Absolutnie prosto, - odpo­
wiedział prokurator z przekona­
niem. - Mamy tu zeznanie przeciw 
ko zeznaniu. Albo on kłamie, albo 
ODa. Ja jestem przekonany, że kła­
mie ona. 

- Jeśli niema się dalszych 
świadków i stoją przeciwko sobie 
zemania, - wmieszał się Gambli­
cher , - dlaczego mamy wierzyć 

właśnie jemu? - Czy nie byłoby 
słuszniej naizwyezajniej umorzyć 

sprawę? 

- Oh, - odpowiedział dr. Kar­
sten z delikatnym sarkazmem, -
nie nadaremno przedstawiana jest 
pani Sprawiedliwość Jako kobieta 
z przepaską na oczach. Czy widzia_ 
łeś już kiedy kobietę, która przy­
znałaby się do swej bezsiły? A u­
morzenie sprawy byłoby przeciei: 
c.znaką bezsilności. Pani Sprawie­
dliwość zadokumentowałaby w tell 
sposób niewystarczalność jej środo 
ków dowodowych. 

Seiden dostosował się do żarto· 

bliwego tonu: 
_ Mogę panom powiedzieć, że o 

ile ja muszę słnchać pani Sprawie­
dlhvości, umorzyłem już niejedtJą 
sprawę, z P"Owodu braku dostatecz-

Dźwięk WB Iirand"Kino 
Dziś i dni nastepn,ch! 

Na otwarcie sezonu %imowego. 
imponujilca kreacja króla ~io. 
senki i wdzięku najpopularnJej· 
szego artysty na kuli ziemskiej 

Maurice Cheualier 
W Paradzie Miłości 
Reżyserja Ernesta Libitscha. 

Film o niewyczerpanem :fródle 
emocji, darzilcy miljony widzów 
we wS:tystkich większych sto-
licach niewymown'l rozkosz'l. 

Pooz. seansów o g. 4 pp. ost. 
10.15, w sobotę, niedzielę i świę 
ta o godz. 12·ej w pol. Ostatni 
seans o 10.15. Wszalkie bilety 
bezpłatne i passe-partouts na 
przeciąg całego czasu wyświe­
tlania tego obrazu nieważne za 
wyjilthiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatr. 
Świetlno Dlfl uniknięcia natłoku 
uprasza się o przybycie na 

wcześniejsze seanse. 

. . 
• 

• 

omans 
wta Giemosa. 

nego materjału dowodowego. Spra­
wa Violi Andersen jest jednak zu­
pełnie inna. W sprawie tej, wedlug 
mego zdania, dowody są dosta­
tecznie Przekonywujące. Wierzę 

bezwzględnie jemu. 
- H~ - odezwał się dr. Kar­

sten, - powiedziałem już przecież, 

pani Sprawiedliwość jest kobietą z 
opaską na oczach. A kobiety są z 
natury ciekawe. Czy nie mogłoby 
się zdarzyć, że pani Sprawiedliwość 
odchyliła trochę opaskę i przyjrza­
ła się obu osobom? Może pan być 
pewien, że Isenbeil w swem prze­
mówieniu wyjdzie z tego założenia: 
tu radca państwowy, tam kome­
djantka. I będzie mial bardzo za 
złe pani SpraWiedliwości, że wierzy 
bardziej panu radcy państwowemu, 
niż jego klijentce. 

Seiden był przygnębiony. Jego 
marzycielskie, zupełnie nie proku­
ratorskie oozy spoglądały prawie 
smutnie. 

- Czy przypuszcza pan, ze po­
dniosłem oskarżenie wbrew swemu 
przekonaniu? 

- Nie, nie, uspokoił go 
kpiarz. - Ale czy pan przypuszcza 
że Isenbeil broni Violi Andersen 
wbrew swemu przekonaniu? 

Seiden musiał przy:z.nać, że ole 
jest to podobne do Isenbeila. 

- Widzi pan, - zauważył Ik. 
Karsten, - to właśnie ma dla mnie 
urok w tej sprawie, że każda ze 
stron tego procesu z niezwykłą siłą 
sugestyjną przekonała swój krąg 
znajomych o tem, że druga strona 
kłamie. Istnieją, że tak powiem, 
dwie part je i każda z ni<,:h wierzy 
bez zastrzeżeń swemu kandyda-
towi. 

Wyrok może zapaść jaki chce; 
zawsze part ja Lammonta będzie 

przekonana o winie Violi Andersen 
a part ja Violi Andersen - o winie 
Lammonta. Dla zwolennil{ów Violi 
Andersen pan jest Mefistofelesem, 
a podobnie wygląda Isenbeil dla 
strony przeciwnej. 

- A do jakiej partji pan należy? 
- zapytał Seiden. 

- Do żadnej z tych dwu. My sto 
imy życzliwie Po środku i czeteamy 
na wielki cud. 
Odpowiedź ta była niezrozumła­

la. Ale Seiden znaJ tajemnicze od­
powiedzi Korkociąga i nie pytał 

więcej. 

ROZDZIAL II. 

On czy ona 
Schuring był starym, szanowa­

nym sędzią w całem tego słowa 

znaczeniu. Miał włosy białe jak 
śnieg, ale ruchy jego były elastycz­
ne, a głos niezwykle dźwięczny. 

Załatwił sprawę personałjów i 
przystąpił do właściwego przesłu­

chania. Pytania jego były począt­
kowo tak szczegółowe, Ze właści­

wie niczem się nie różniły od stwier 
dzenia faktów. Viola Andersen mo­
Igła się ograniczyć do skinienia gło 
wą. 

- W ubiegłym roku 13 listopa­
da została pani, panno Andersen 
przez tutejszy sąd skazana na dwa 
~esiące więzienia? 

- Kiwnięcie głową. I łam, to znaczy wiec1:Qrem oczywiś. 
- Przystąpiła pani do odsiadY-·1 cle nie. 

wania tej kary 13 grudnia i została - Dalej! 
pani zwolniona 12 lutego bieżącego - Dwa razy w tygodniu m~ 
roku? głam brać kąpiel. Jeśli miałam 

Ponowne kiwnięcie. ochotę, mogłam pomagać w kuchni. 
- A odsiadywała pani swą karę l - Dalej. 

w więzieniu terezjańskiem? - Jed I Zamilkła. Było jej prawdof-odob. 
nocześnie zwrócił się z wy jaśnie- I nie trudno o tern mówić. Isenbeil 
niem do laików - asesorów: - Wię i to zrozumiał i pOSPieszył z pomocą. 
zienie te:e~~ńskie jest naszym naj ~ - Czy zdarzało się także, ża by. 
nowoczesmeJSzym zakładem kar- _ ła pani wzywana do pokoju dyrel;:. 
nym dla kobiet. : torskiego, aby pomóc dyrektoroWI 

Schuring ciągnął dalej: i w pracy? 
- Pierwszym dyrektorem tego! Skinęła głową. 

zakładu więziennego jest Lammont. I _ Co pani w takim wvpnd \U 

Po twarzy oskarżonej przemknął miała do roboty? - zapyta: Schu­
cień. Bezradnie spojrzała na Isen- . rmg. 
beila. Ten zrozumiał jej uczucia i. .. 
ta ł . dod . •• d· - Pisałam na maszyme, kop jO-

s ra GSldę ac t ~piłJ o wa.gI
1
·
3 

d wała m, lub uzupelniałam r:;gLtra-
- y przys ą a paUl grt'l t 

. d od·· • urę· ma o sladywama swej kary, 
czy została pani przyjęta osobiście - Jak odnosił się do pani Lam· 

mont? przez dyrektora Lammonta? 

- Tak jest. 
- Czy był uprzejmy? 
Zawahała się, poczem kiwnęła 

głową· 

- Czy zapoznał panią z przepi-
sami, obowiązującemi w więzie-
niu? 

- Tak jest. 
- Naprzykład co, pani objaśnił? 

- Zwykle był przytem jesz~ze 
pan Dagman w pol'oju, - u3i1owa­
la ominąć pytanie. Po chwili doda­
ła dla wyjaśnienia: - Dagman j~st 
drugim dyrektorem zakładu. Poma· 
ga Lammontowi w pracy i od cza· 
su do czasu zastępuje go. 

- Czy chce pani nam przez to 
powiedzieć, że Dagman zawsze był 

obecny w pokoju dyrektorskim, 
kiedy pani pracowała z Lammo:l­
tem? - ciągnął dalej przewodni 
czące swe przesłuchania. 

Było to pierwsze Pytanie, na któ 
re nie mogła odpowiedzieć "Tak" 
lub "Nie". Powoli odzyskiwała mo 
wę. Czuło się, że z trudem zdoby-
wa się na każde zdanie. IsenbeiI, - Nie, czasami byliśmy sami. 
który spoglądał na nią z współczu- - Zanim przejdę do wydarzeń 
ciem, miał wrażenie, że mowa jej z dnia 5 lutego, muszę wyjaśnić 
była jeszcze bardziej ciemna i srnut przedtem inną sprawę. Przyjaciółka 
na, niż spojrzenie jej migdałowych I pani Lilly Behrens wystęPowała 10 
oczu. lutego bieżącego roku Po raz pier-

_ Wyja~nił mi, ie więzienie te- wszy w sztuce. "Kabała i miłość". 
rezJ·ańskie J·est nowoczesnym zakł Czy była to pIerwsza większa ro 

a l . . ·ólk·' dem, którego celem nie jest możli- a pant przYJacl l. 

wie największe dokuczanie uwięzio - Tak, - odpowiedziała ze 
nym, lecz ma na celu poprawienie zdziwieniem. 
ich. Ponieważ ja nie popełniłam Nie mogła zrozumieć związku po 
ciężkiego przestępstwa, mogę li- między pierwszym debiutem Lilly 
czyć w obrębie więzienia na korzy- Behrens i jej oskarżeniem. 
stanie z jaknajdalej posuniętej wol - Chętnie byłaby pani obecm 
ności. na tej premjerze? 

- Na czem polegała ta wol- - Tak, - przyznała. 
ność? 

Mogłam czytać, kiedy chcia-

I DŹWIĘKOWY ~p 
KINO-TEATR ,,\J 

DziS i dni nastepn,ch! 

(d. e. n.) 

Cudowna pieśń miłości i poświęoenia. 9201 

UROCZA 

B 
kreuje postać tytułow~ pełnej temperamentu, 

zwysłowej, kuszącej dziewczyny. --

nOtES nfezrównan bohater fłlmow 
Najpiękniejsze melodje. - Wspaniała rewja. - HarmonIa ko­
lorów naturalnych oraz balet ze 100 zgrabnych i powabnych 
girls. _ Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w., 

w sob. i nie dz. o g. 4, 6. 8 i 10 w. 
Passe-partout oraz bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 
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Odczyt O PiłsUdSkim/D d e I b be e"" t h 
:i~~~~FE:;~k~?:~;:~;:!!~;~~~; uiuHOIe elanni! pramWDlnOW pan~ WOIY[II 

PJianowania i przenie 
sienia 

w sądownictwie 
wojskowej, który wygłosił mjr. 
dr. Wacław Lipil1ski z wojsk'fJ­
wego biura hislorycZIllego na 

którzy mają być przeniesieni na emeryturę "M ooito r 
szy podaje 

Polski" wczoraj­
obszerną listę no-

temat: " Józef Piłsudski jako l\1;'n. skaxbu wydMo okólnik, 
twórca niepodległości pallstwa który reguluje niejednolity dotych 
polskiego". CZa.'5 sposób za.łatwia.nia spraw, 

Prelegent w harwnem ~y_ przed"ta.wiania. do zbada.nia. korni­
'",cm przemowleniu dał rzut hjom lekarskim funkcjonarjuszy 
fragmentaryczny życia i dzia· państwowych przenoszonych z u­
lalności Józefa PiJsudskiego od rzc,:du, względnie już przeniesio­
chwili rozpoczęcia d:zialalności nych w stan spoczynku. 
w Polskiej Partji Socjalislycz- Okólnik stWfierdza., j$ przy prze­
tlej, aż do roku 1920, zakońC7e · uORzeniu w stan spoczynku łun­
ni.a zw.ycię.skiei wo.i'ny z bolszp kCjODlJ.rjUSZ państwowy na, zasa.­
"nkam~. Idzie uBt::tIWy emerytalnej ma prar-

Pr?1cgent roz~óż.ni~ tr~y z~~ wo prosić władzę przenosz~ą go 
sad'll1cze oka:es:v .. Ple~~~y ~ . w stan spoczynku o przedstawie-
kres to długIe lala dZlałalnosCl. d b d . k .,. 1 k 

P P S Jó' f P'lis dski b l D1e go o z a aroa omJ.SJl e M-
w . .. ze l u y k" I' tan" Pr śb . 
t.ym, Móry wISzeregach P. P. S. s -UlJ ros ?Jl. o a poWInna. 
krzewił niezmorodowanie ideę być uwzględnIOna tylko wtedy, o 

ile zostaaie wniesiona. na. 14 dni I funkcjonarjusza przez 
od da.ty d?ręczeni~ za.intar~owa.- karską II instancji. 

komisję le- minacji w ministerstwie ~rn­
wiedliwości. 

nemu za.W\adom.iema. o zamlerzo- p' . k . - l . • . TZeClW orzeczeJlllu OUllSJl e-
nym przeruesleDlu go W' sta.u spo- k k'· I' t - . . _~ • 

ynk l d · ._.&_,. ._M a.rs lej 1D5 a.ncJl m07dla WUlN!C 
Cz u, W'Lg ę me, lt:'~l _ego dł' 

._-" '. - b ł termi o wo a.rue. Z:tWlaou,OIruerua. me y o, w -
nie 30-dniowyro od daty doręcze­

nia funkcjonarjuszowi dekretu wy 
miaru uposażenia. emerytaJ.nego. O 
wyniku bada.nia. funkojona.rjusza. 
p.rzez komisję leka..rską I insta.ncjl, 
należy zawsze zawiadomić intere­
sowanego, doręcując mu za. po­
kwitowaniem odpis orzeczenia. ko­
misji lekarslciej. 

Władza. może s własnej inicjaty 
wy sanądzić ponowne sbadAnie 

uwzględnienie takieg{) odwola­
nia i przedstawienie funkcjonarju­
sza do zbadania komi:sji lekarskiej 
fi instaacj1 może naetąpić jedynie 
w tym wypadku, gdy interesowa­
ny do odwołania. tego dołączył 

śWia.dE'.t\twa przyn&jmniej dwuch le 
karzy prywatnych, stwierdzają­

cych chorobę funkcjonarjusza. w 
5pOzsób odmienny, nit to orzekła 

komisja lekazska I instancji. 

M. in. asesor sądowy w okrę 
gu sądu apelacyjnego w War­
szawie Aleksander LewandQw­
ski mianowany został s~ią 

sądu powiatowego w Pahjani. 
cach w okrę,gu sądu okręgowe­
go w Łodzi. 

PodJprokurator sąd.u okrę,go­

WE',g,D w Łodzi Juljusz Cha­
włQwski - wiceprokurał-oTcm 

sądu obęgowego. 

Dr. med. 8742 

niepodległości Polski i walki ---------------------- REICHER czynnej o tę niepodległość. Naj 

POLSKA AKADEMJAPRACY Speejalista chorób skórnych 
i wenerycznych 

Południowa 28 
tel. 201-93 

bardziej cha'ralkterys.tycznym 
momentem .jest fakt, że 95 pro­
cent artykułów piÓira Pillsud­
"kie-go, OipuibHkowanycb Iprzel 
szere~ lat redagowania "Rob(l· Ruc:hracjonalizćKgjngwgmaea ... ra,jonaliza(ji 
lnika", dotyczy właśnie lei idei. 

Od 8-11 rano i 5-9 w. 
W niedziele od 9-1 

Pomimo wielu przeciwie68tw Z inicjatywy i pod protektora- uzgadniającego je w myśl jakiegoś 
Pitsucbki ~1igdy się nie zała- tern izby handlowej polsko-amery- na dłuższy okres ułożonego pla­
mul i nie odstqpil od wylkuię- kańskiej odbyła się w Warszawie nu gospodarczego. Tę fun­
iei linji. Wreszci~), gdy na zjeź- konferert1!ja w Banku gospodar- keję ma speMić Polska akademja 
dzie w 'Wiedniu wstał oskarżo stwa krajowego, poświęcona spra- pracy, którą to myśl od lat propa 
ny, że mało dba o in.trresy kla· wie założenia w stolicy Akademji guje łni. dr. Dzieduszycki, główny 
"owe ronoluików. mają-c głów .. 
nie na uwadze odzyskanie nie- llracy na wzór Masarykowej akade- referent na wspomnianej wyżej 
podległOści i zosta I z pntji mji w Pradze i innych podobnych konferencji. 
wpl'{lsl wynucony, wra('a do instytucji w EurOPie i Ameryce. R6wnież i Niemcy posiadają od 
kraju i zakłada P. P. S. frak('j~ Warto zaznaczyć, iż istniejąey u 1926 roku Podobną centralę 
re"';Ol11cyjną, która w krótkim nas Instytut naukowej organizacji r a c j o n a li z a c y J n ą. Jest nią 
rzasin p.rze~la.ic siQ zwać fr3k- pracy f()zwijający swą działalnoŚĆ "Reicbskuratorium fnr Wirtscltaft­
cjq, a wraca do nazwy P. P. S., już od szeregu lai, załoiony został lIehkeit", zwane w skróceniu RKW 
gdyż prawic W'iizyscy towar1y- równlei z inicjatywy Polsko-ame- powstało ono bezpośrednio po sta­
sze pa.rtyjni pifzeszli wral 1. rykańskiej izby handlowej. W mię- billzacJi waluty niemieckiej celem 
Pilsudskim tlo nowej organinl- dzyczasie jednak powstało szereg nadrobienia w postępie technicz­
cji, a rC1>zta ulworzyła nową nowych instytucji badawC%yeh jak: nym braków, wywołanych 10-let­
organizację - SocjaJdeb~o~ra- komisja do lI8P1'awnienia admini- nim okresem wojny śtńatoweJ i in-
t:ję Kr. P. i L., która z le~penl hep·. (1914-1924). RKW. _Q za so-
czasu przekształciła się w ohf'~ stracii publicznej, Instytut badania ..... 
:1.<1 P. P. S. - l c w icę. konjunktur i cen, przez rok urzę- bą 4-1etnią działalność, jednak w 

Pilsud,ski or~anj~uje w p:u- dowala KooUsja ankietowa, bardLo chwili obecnej toczy się na łamach 
tji bojówkę, klórej celem ma czynnie pracuje obecnie Komitet fachowej prasy niemieckiej dysku­
być wywalczenie niep-odleglo- eaergetyczny wraz z Komitetem ea pod hasłem "racjonalizacja ra­
ści . BoJówka rozwija ~ię wspa- normalizacyjnym. Zacbodd WIęc' ejonalizacJi", w której ta właśnie 
ni,lle, w najlepszych swych Potrzeba utworzenia ośrodka, ce-n- działalność RKW. jest poddawana 
CZB sach liczy 5 i pół .tysiąca lu: I tralizującego wszystkie te prace i O!\łJ'ej krytyce. Zarzuca się RKW., 
o'zi, ale szybko nadchodzą dm, • 
klęski i PiłlSud<1>ki dochodzi do . -
przekonania, że z wo.jskieD1 
walczyć może skuteC7.nie jedy­
nie woJsko. "Vraz z tem przeko 
naniem kOI1czy się pierwszy e­
tap dzi3łalno~ci Piłsudskiego i 
zaczyna drugi. 

Piłsudski wyjeżdża do Gali­
:ji, zakłada tam związek walki 
czynnej. który tworzy szkoły 
oficerskie i podoficerskie, aby 
przygotować wyszkolone ka­
dry. P·raca ta rozwija się bar­
dzo skutecznie, powstają orga­
l1izacjc pokrewne, tak że w 
rhwi'li wybuchu ,vojlllY jest już 
przeszło 10 tysięcy wyszkol 0-
n ,"ch żołnierzy polskich. 

Dalej prelegent charaktery-
1.uje dzieje idei lliepod'ległości 
Polski w czasie wojny świa to­
wc 1. kied" I o ,,,łaŚ'rlie czyn 
zbrojny le!.!jonów spowodował 
akL 5 Iblopada 1916 f., przez 
klÓfY sprawa Polski stała się 
na no\\'o zagadnieniem międ~y 
n~l'odowem po raz pierW1Szy od 
stu Jal, to jest od kongresu 
WiC'deńskiego 1815 r.; jak akt 
ten pocią.gnął za sobą od.po­
wiednią deklarac ;... palli$lw a­
l janekich, dalej lwoo:eni-e się 
kornu.s6w wojsk polskich w 
Rosji po wybuchu rewołucji, 
ktÓł'e ob'rały na prezesa hono­
rowego właśnie J6zefa Piłsud­
skiego. oraz rolę ich w dzie­
jach Polski, wraz ze słvn.n vm 
akt.m w JaaslWb, J)Otwiłrc1l~ 
nvm w P'ary:hl p'U~i nefów l'lą 
dów parntw al.ianoki~h, wresz­
rie histof.i~ wojsk polsUch Wi~ 
Fran~.li. 

Na zakołl~zenic 

W zmożona działalność Wezuwjusza 

zagrażać zaczyna okoli eZl1ym miejscowościom. 

~hank.teryzowa1 l'olę Piłsud­
skieR\> i legjonów w chwiłi wv­
~nania niemc6w i austr j"ków 7 
Pohlki w l'. 1918 OlU podlm~ 
ilił. te jt.·(łynie kadra ofh:erów 
i żoł:ni~TZY, stworzona Ol ::(>7 

Piłsudskie~o w legJonach u­
ffio71 i ,,-jla nagłe a skuteczn" 

stwurzemc a'nn,ii poI-ski<::j 1. ni­
czego i to krmji wSoJan;ałej, kt6 
ra obronił:l Lwów i o .. ta.le~lnit· 
wvuła ZWJ cięsko J. w.lLki I 
boluewlkaml, doprowadnjl\c 
do •• Cudu Dad Wisł .. i jeause 
ważniejszej decyd'lllącej bitwy 
nad Nif'JTIlneD1. 

iż zainicjowała ruch racjonalizacyj 
ny, który wyrzucił na bruk olbrzy­
mie masy bezrobotnych, bez moui­
wo8ei znalezienia dla nich innego 
zajęcia. Doszło do tego, iż jeden z 
~jwaZnłejszych wydziałów RKW. 
opublikował wprost wezwanie do 
przemysłu, zalecając wstrzymanie 
dalszej mechanizacji 7.akładów. 

Widzimy zatem na przykładzie 
Niemiec, iż jednostronne traktowa­
nie racjonaUzaci~ jako zagadnienia 
czysto technicznego, może dać 

wręcz ujemne rezultaty. Należy 

zatem, Jak to słusznie podniosło 

czasopismo "Die Arbeit", badać w 
kaZdym wypadku społeczne j ogól­
oo-ekonomlczne możlhrokJ danego 
posunięcia. 

J. B. 

Dla niezamotnych ceny lecznic. 

Połowy na polskiem 
morzu 

W Iniesiącu wrześniu złowiono 

ogółem na polskiem wybrzeźu -
177,507 kg. ryb. wartości 344,000 
zł. N aogół połowy wneśniowe by­
ły dość słabe. Rozpoczęły się jaź 

jesienne połowy śled21i, naogół jed 
nak ze slabemi wynikami Słedzie 
łowione są. większe Dii zwykle. 
Węgorze łowiono w ~y~h .. 
lościaeh n& pe1!nem monu, są»"0tr, 
pojawiają się w małych iJo6eia.eh. 
Połowy wrze8niowe 1V porównaniu 
z sierp.aiowemf spadły ... wzglę--
dem ilości o 82 JrOe., ... W'lglę-
dero. wartości o 18 proe.. 

Czar melodji tanga, śpiewanych 
na stepach Meksyku. 

MONA MORRIS, 
która swą pięknośeią i nieskazitelnym 
głosem podbije serca łodzian. 

Ra!owy Warner Baxt r 
Doskonała gra aktorów tej miary co 

MAR' ~Un[An i AHI0Hl~ MIH[n~ 
8kładaj~ się na wielki film 

R~min~ na~ Rio ~rai! 
9426 

OCZEKIWANY W ŁODZI 
W NAJBLIŻSZYCH D N I A C H 

Prz,siega dla bezwJlznaniow,c 
według nowego kodeksu cywilnego 

Ministerstwo sp.rawiedliwo- poszczegó,lnych dzielnicach Pol 
~i po rozvatrzeniu projekt n s.ki. 
nowego kodeksu cywUnego Jednym. z oryginalnych szr.ze 
poczynieniu w nim poprawek, g6lórw, jakie wprowadza polski 
przesłało go organizacjom Ito· kodeks. jest prz;ysi~ga dla bez­
spodarczym celem l>'rzej.rzenia. wyznaniowych, stających w są­

ewentualnie też zgłoszenia de-I dach w charakterze świadków. 
zyderat6w. Nie nazywa się ona przysię,gą. 

Nowy kodeks cywilny jedno- lecz PTzyrzeczen i '!Dl. lh"tawa 
litv dla całej Polski, oparty jednak identyfikuje ,ią z przv­
iest głównio na austriackim k«l! "i~l{ą religijną" a postępowanie 
dek,iil. tJwzgJędn1ouo w llIm wbrew lłoteaeD1·. pnyruc:.Ho­
jedna', ws~elkie ~i.j!" I mu poe-iąga za ~~ ~~ 
vrakh' ki. które l15>łaliły się w t kwl:ki krzywo~rzysj~stwa . 
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Krwawa Z~lDstil 
Poranieni zostali małżonkowie Pawlakowie 

Przed niedawnym czasem Franci I Przybysze zauważyli na podwó­
łzek Pawlak, zamieszkały przy ul. rzu Zonę F'ranciszka Pawlaka i za.. 
Węglowej 7, został zwolniony z dali jej kilka ciosów szpadlem. Ko 
więzienia po odbyciu kary za po-- bieta ranna runęła bez przyłomnoś 
bicie niejakiego Bolesława Miko- ci na ziemię. 
łajezyka. 

Od tej chwili bracia pobitego 
dale grozili mu. Pawlak traktując 
poważnie groźbę, prosił często 

iwoich znajomych by go odprowa­
dzali do domu i na wszelki wypa­
dek zawsze nosił przy sobie nóż. 

W dniu wcrorajszym w godd­
aach popołudniowyclt na ulicę W ę­
głową przed . dom nr. 7 pt'zyby1i 
bryczką Stefan i Antoni Mikołaj­

czykowie w towarzystwie swych 
przyjaciół Józefa Nogi (Wysoka 
29) i Antoniego Byka (Sldadowa 
32). 

Dowiedziawszy się., przybyciu 
mścicieli Pawlak, uciekł na strych 
domu i zabarykadował drzwi. 

Napastnicy nie daj~ za wygra­
n, dostawili do muru drabinę i do­
stali się przez okno ąo kryj6wki 
Pawlaka. 

Między nimi wynikła straszb"wa 
bójka, w rezultacłe kt6rej został 

dotkliwie pobity Pawlak. 

Rannym Pawlakom udzieliło po­
mocy p'ogotowie ratunkowe, za~ 

napastników poUcJa aresztowała. 

T6I\TR, PlUZYKI\ i SZTUKA 
Teatr mieiski 

Dziś 7.30 

Jutro 8.30 

"Przeprowadzka" 

"Spór o sierżanta 
Griszę" 

Dziś o godz. 7.30 wiec2\. na przed 
stawieniu dla. związków robotni­
czych doskonała sztuka K. li. Ros­
,worowskiego "Przeprowadzka". 

Jutro o g 1z. 8,30 wiecz. .,Spór 
o sierżant Griszę". 

Sala .Mannteufel· Za.modnł. 43 
Żydowski Teatr "R II R B. T" 

Kameralny tł n n 

Dziś, 9,15 w. 
"Dzień dobry. kózko r ł, 

KONCERT - RAUT NA RZECZ 
SZPIT ALA ANNY - MARJI_ 

Dnia. 26 b. m. odbędzie się na 
rzecz szpitala Anny - Ma.rji wielki 
koncert - ra.ut z okazji 25-lecia 
istnienia tego szpitala dla przyspo­
rzenia funduszów na dokończenie 
wewnętrznego urządzeIlia. nowego 

!o.x - "GŁOR PORA.}ąNY" - 1930 

KĄCIK RADJOWY 

Uru[homienie Jłarji ra~jofelelran[ln ei W fi~Ylli 
Dnia 18 b. m. wobec ulkoń­

c~enia szeregu pomyś1Jnycb 

prób, odbyło się UTUchomienie 
nowowybudowanei 5 KW. sta­
cji radjotelegraficz,nej w Gdy. 
ni. 

Radjostacja w Gdyni, wybu­
dowana na zl~enie M. P. i T. 
przez państwowe zakłady mży. 
nierji, jest pierwszą polską ra· 
djostacją, w~niesioną w kraju 
wlasnemi śTodikami i pracą pol 
skich inżynierów i robotn'ik6w. 

Radjostacja jest przeznac~o· 

na do prowadzenia kore'spon­
deneji ze statkami na mor~u, 
pantem do utrzymywania łąa 

ności radjotelegraficznej z Da­
nją. i S'kandynawją.. 

Uruchomienie tej stacji sta­
nowi wielki ktrok naprzód w 
dziedzinie naszych komunika­
cji radiotelegraficznych, unie­
zależnia nas bowiem od pośred 
nictwa obcych stacJi przy wy­
mianie korespondencji ze stat­
kami na morzu i zadośćuczyni 
wiZrasta.jącym ipotr~ebom nasze 
~ handlu i żeglugi morskiej, a 
zwłaszcza potrzebom Gdyni ja 
ko portu morskiego. Pozałem 

radjosłacja . w Gdyni odegra du 
tą rolę w zakresie beZl>i~zeń­
słwa te~lugi na Bałtyku. 

Nowe lekCje francuskiego 
W obee wielkiego powodzenia., 

jakiem oies:r;yły się w szerokioh 
sferach rltdjosłueha.ezów lekcje ję­

zyka. francuskiego, prowadzone 
przez świetnego lektora pro!. Lu­
cien Roquigny, kierownictwo 
"Polskiego Radja." posta.nowilo 
wznowić te wykłady, zaprasza.jąc 
p. Roquigny ponownie przed mi­
krofon. 

Prof. Roquigny wykłada. podług 
własnego wypr6bowa.nego systemu, 
przyczem nowy kurs języka. francu 

sk~ego Qbejmie zakres m - IV kla 
sy średniej. 

Poczynając od 17 b. m. prof. 
Requigny prowadzić będzie swe 
pierwszorzędne wykłady w każdy 
poniedziałke i piątek. Druga lekcja 
tego cyklu odbędzie się w ponie­
działek, dnia. 20 b. m. o g. 15,50. 

ZaW1ladamiają.c o tem radJosłu­

ehaczów, zwraca.my jednocześnie u­
wagę, ~e, a.by odnieść korzyść z 
tych lekcji, należy słucb&ć ich od 
począ.tku i tarlnp.; nil:! przepuszczać. 

Miss Decker 

Co usłyszymy dziś 
przez radIo? 

11,58 - 12,05 Sygnał czasu s 
Warszawy i hejnał z wieży Marjll..e. 
kiej w Krakowie. 

12,05 - 13,15 Muzyka z płyt 
gramofon. 

13,15 - 13,20 Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertua,r . te­
atrów i kin. 

15,50 - 16,10 Lekcja. języka. 
fra.neui!lkiego. 

16,15 - 16.,45 Progra.m dla. dme­
ci starszych i młodziety. 

16,45 - 17,15 Muzyka. x płyt 
gramofonowych. 

17,15 - 17,35 Odczyt p. t. "Na.j 
liczniejsze zwierzęta. na świecie" 

wygI. prof. Stani~ła.w Sumiński. 
17,45 - 18,45 Muzyka. lekka. I 

Warszawy. 
18,45 - 19,10 Rozmaitości. 
19r10 - 19,25 Komunikat izby 

przem. handlowej w Lodzi i odczy­
ta.nie programu na. dzień na.stepny. 

19,35 - 19,55 PrM!owy dziennik 
radjowy. 

20,00 - 20,15 Feljeton muzy~z­
ny. 

20,15 - 20,30 "Wśród książek" 
przeglą.d najnowszyoh wyda.wnictw 
omówi prof. Mościcki. 

20,30 - 22,00 Koncert międzyna 
rodowy z Wiedn:a. 

22,00 - 22,15 Dyskusja pp. St:ł. 

nisła.wa Poraja i Benedykta. Hertza. 
p. t. "Spóźnił się pa.n znowu". 

22,15 - 22,35 Muzyka. z płyt 
gramofonowych. 

We środ~ oołn.a. werwy i humoru 
1tomedja. współczesna "Kawaler -
Papa" z J. Winawerem. 

TEATR KAMERALNY 
Codziennie o godz. 9 dramat W. 

pawilonu dla. gruźlików. I 
Komitet dokłada wszelkich lIta­

rań, aby nikt nie pożalowal swej 
obecności na zabawie. Tymczasem 
zapewnione są występy: znanej m10 
dej śpiewaczkU, Rity Marta.nny, ło­
dzianki, która. z powodzeniem u· 
kończyła. 8tudja w Wiedniu, prof. 
Jez.ierskiego, pianisty, mistrzyni 
choreograficznej p. Pa.$zke ~ Cze­
czottowej, chóru straty ogniowej 
flirmy Scheibler i Grohman i in­
nych. Kontakt między widown.ią a 
sceną nawiąże znany i ceniony ar­
tysta, p. J a.n MrozińskL Orkiestra 
pod b-atutą p. Thonfelda następnie 
przygrywać będzie do tańea.. 

22,35 - 24,00 Komunikaty: me­
teor., policyjny, sportowy oraz MU 

!"yka ta.neczna. z Warezawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kf.iundborg (1154) 
S. Ma.ugbam'a "Święty płomień". 

TEATR POPULARNY 

Dz.i~ i dni następillych o -godz. 
3,15 ,,Lalk.a.". 

Sale FilharmonII Narutowicza 20 

Teatr Żydowski 
Dziś gościnne wystąpy Anny 

Jakubowlcz 
"Amerykańskie wesele" 

Poczllfek o godz. g wiecz. 

"DOBRY WIECZÓR" 

Dziś z powodu próby generalnej 
prl"Adsl:.a.wienie zawieszone. Jutro 
tea.tr ,,Dobry wieczór" występuje 

l- premje:rą. fascynują.cej rewji pió~ 
ra: dr. Pietraszka, A. Własta i K. 
Brzeskiego p. n. ,., Tylko dla doro­
'Słych". 

Rewja we własnym lokalu przy 
al. Kopernika. zapowiada się im.po 
ll11ją,cO. 

; .. " IM • 
Hocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżuruJ~ następuJą­
ce apteki: M. Lipca (piotrkowska 
193); M. Miillera (Piotrkowska 46); 
W. Oroszkowskiego (KOl13taJttynow 
ska 15); A. Perelmana (Cegielniana 
64); H. Niewiarowskiego (Alekaan. 
drowska 37); Z. Jankielewieza (Sta 
ry Rynek 9). Najp~knieieza kobi.ta vi Chicago 

20,00 Klasyczna. m'llSJb myca-
kowa.. . 

22,00 Muzyka nowoczesna (Suita 
na małą orkiestrę Rosenberga" Sui­
ta "Comedie-tta." Gra.nera.). 

Londyn (356) 
21,35 Muzyka kameralna. (M. in. 

Toccata Samm.artiIiego, HiszpaJi. 
skie intermezzo Granados&, Wlio&­
na. DebusByego, Kra.jobrazy ~ 
vela). 

Ryga (524) 
19,03 Muzyka ska.ndyna."",'ska, (lf. 

in. Suita barokowa. Atterberga, Ra 
psodja. Alfvena., Uwertura. Griegą" 

Suita. Halvorsena, "Finla.ndja" Si­
beliusa). 

Wiedeń (516) 
20,30 Koncert (Pi~śni poż~ 

nia Korngolds., Symfonja. D-dur 
Ma.hlera). 

Sztokholm (435) 
19,30 Opera. Wagnera. "Loba. 

grin". 

_ . ')" ." ,. , !:,'. . 

DZiś PREMJERA! 
Pie 

N"WBpanlalsza kreacja tragicznie zmar­
łego ml.trza maski 

BY'A H:BIC ży 
~:~"" '-:- --"""~-, ., -"-"-;,,.~"~,-

~ . .. ' ~ 

Dramat życiowy, na tle walki policji z przestąpoami "ludźmi podziemi" wielkich miast Ohicago i New-Yorku 

W rolaeh gł6wn,clu 

I\nita Pali, IaJa Buscb 
• 

NADPROGRAM: Świetna komec1je. dźwi~kowa 
.WSZYSTKO NA OPAK" z najlep-szymi kom;­

kami Ameryki LAU RY i l:IARDY" • Pooz,tek w dni powSEednia o 4-ej. • 
W soboty, uiedziele i świ,ta o 12-ej 
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uch zwrci la Cracovie .1:0. • Wyr" wnanie szans t zech pretendentów 
do t,tulu. mistrzowskiego 

Wczorajsze zmagania ligowe u­
.ałynęły naogół pod znakiem wyni­
ków remisowych i w tern właśnie 
kryje się ich sensacyjność. Pogoń 

z Legją, Czarni z W isłą, Warta z 
Garbarnią i ŁTSG z Warszawian­
ką podzieliły się punktami. Poza 
tem kryje się jeszcze jedna niespo­
dzianka przerastająca wszystkie 
poprzednie a wyrażająca się w po­
rażce Cracovii do Ruchu. NiMe 

Wyniki .te nie wpłynęły, rozumie 
się, znacznie na układ sił w tabe­
li: jedynie Polonia zmuszona zosta 
la do odstąpienia swej lokaty Le­
gji. Poza tem pozycję swą umocni­
ły znacznie drużyny Ruchu i Czar­
nych. Pochód drużyn zamyka po 
dawnemu Warszawianka, teore­
tycznie mająca jeszcze szanse na 
utrzymanie się w lidze, jednak w 
praktyce ewentualne zwycięstwa 

zwycięstwo ślązaków i równomier- nad Wartą, Garbarnią i Czarnymi 
na utrata punl{tów przez pozosta-! są nie do pomyślenia. Prawdopo­
łe. czołowe zespoły spra~iły, iż I dobnie ostateczne rozwiklania sy­
ouast pewnego powszechnie ocz e- tuacji zarówno u góry jak i na do­
kiwanego wyjaśnienia w dość nie- le tabeli oczekiwać należy w rezul 
/Vyraźne.i sytuacji w grupie czoło- tatach &potkań wyznaczonych na 
"Vej, mamy kwestję zdobycia mi- dzień 2 listopada. W dniu tym przy 
sbzostwa !~zcze b~rdziej zagma- pada termin rewanżowego meczu 
twaną· DZls szanse Warty z Cra- Warta _ Wisła oraz meczu War­
covią zrównały się całkowicie, na- szawianka - G~rbarnia. 
łomiast krocząca obecnie na czele 
tabeli Wisła ma tylko o jeden 
vunkt stracony więcej. Ponieważ 
jednak Wisła w kalendarzyku 
swych rozgrywek ma jeszcze przed 
sobą mecz z Wartą w Poznaniu, 

IZ 
ni~ mOże zdaje się ulegać wątpli- Mecz dwu maruderów ligowY'Ch 
w{(Śc4 że właśnie na tym meczu rozegrany w dniu wczorajszym do 
zapadnie decyzja, która z drużyn wiódł, ż.e Warszawiance bynaj­
tych zdobędzie zaszczytn~ tytuł. m1l1eJ nie stanie się krzywda je­
Cracovia rozumie się wchodzi na- śli spadnie do klasy A, a Ł TSG. 
dal tu w rachubę, mecze jednak zupełnie słusznie tkwi od szeregu 
które ma ona jes7jcze do rozegrania miesięcy tuż przed nią, bez wido­
pozwalają wysunąć przypuszczenie, ków poprawy swej pozycji w tabe­
że bez utraty punktów ze spotkań li. Obydwie drużyny grają prymi­
tych ona nie wyjdzie. Niewątpliwie tywnie. Jeszcze jako tako spisuje 
bardzo groźnymi dla niej przeciwni się Ł TSG, gdy mu się powodz~ 

umi będą zarówno Polonia, jak lecz jeśli zwycięstwo wymyka mu 
Pogoń, ŁKS i Czarni. się z rąk, traci się całkowicie i nie 
'CXJCOCOOOOOOOO jest zdolne stawić skutecznego o­

Dr. med. 432 

S. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wl'Inerycznych i moczopłciowych 
"lczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
lndrzeja 5. telef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań 

Zapisujcie 
na członków 

H 

się 
hIDIP.P. 

poru. Tak było w dniu wczoraj­
szym. Gdy do przerwy, przy rów­
norzędnej grze, wynik utrzymano 
bezbramkowy, gdy po przerwie 
dzięki wybitnemu talentowi Herb­
streichowi udało się ustalić wynik 
2:0 wszystko szło dobrze - wy­
starczył jednak przebój Materskie­
go uWlenczony zdobyciem goala, 
by w drużynie gospodarzy zapano­
wał kompletny chaos, by stała się I 
ona zupełnie niemal bezsilna do l 
jakiejś celowej akrcji. Taki stan 
rzeczy nie pozwolił długo oczeki. 
wać na konsekwencje: nie upłynę-..... -..•................. ~ ... ~ ...... .. 

(a ź. 
podziwiać 

i zachwycać 
się będzie 

najgłoś.niejszą, zna­
komitą, piękną 

MA f· ~ 
~IfJRf[H 
która wystąpi w fil­

mie dramatycznym 

[U~la nall~[lOna 

Po uwzględnieniu wczorajszych 
wyników tabela gier ligowych 
przedstawia się jak następuje: 

TABELA GIER LIGOWYCH 
1. Wisła 28 20 49:34 
2. Cracovia 25 18 37:19 
3. Warta 25 18 47:27 
4. Legja 24 19 47 :25 
5. Polonia 24 20 52:35 

. 6. Garbarnia 19 19 47:42 
7. Pogoń 18 19 34:30 
8. Ruch 16 19 28:40 
9. Czarni 16 18 21:35 

10. ŁKS. 14 19 37:34 
11. Ł TSG. 12 20 23:56 
12. WarszaWianka 7 19 19:64 

W tabeli powyższej został pomi. 
nięty wynik meczu Ruch - Warta 
który jak wiadomo został przerwa­
ny na 18 minut przed końcem przy 
stanie 2:1 dla Warty. -
lo dwie minuty, a Warszawianka 
wynik wyrównała i już do końca 
gry gniotła niemilosiernie. Ł TSG. 
tylko szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności może zawdzięczać zdoby­
cie jednego punktu. 

Warszawianka, w pierwszej po­
łowie dostroiła się zupełnie do po­
ziomu gry przeciwnika: te same 
niedociągnięcia, te same niedokład 
Ilości w podaniach, brak zmysłu 

kombinacyjnego i wysyłanie piłek 

na skrzydła, byle dalej naprzód, 

ecze ligowe w kraju 
Kraków. Garbarnia-Warta 1:1.\ Warszawa. Legja - Pogoń 1:1 

Wynik nierozstrzygnięty. Gra cie- (0:0). Pogoń nadspodziew:tnie remi 
kawa, obfitowała w szereg emo- Buje na obcem botsku. Pomimo 
cjonujących momentów podbram- przewagi Legji udaje się lwowia­
kowych. nom uszczknąć Legji 1 punkt. Za­

Niezwykle ambitna gra drużyny 
krakowskiej. Do przerwy wynik 
bezbramkowy. Dla Warty bramkę 
zdobył Rodoejwski, dla Garbarni 
- Konkiewicz. 

Katowice. Ruch - Cracovia 1:0 
Sensrucyjna porażka. kandydata na 
mistrza ligi. Ruch dopi:ngowany 
przez licznych zwolenników gra z 
niebywałem szczęśo:em i ofiarnoś­

cią. Po uzyskaniu zwycięskiej 

bramki grają ślązacy wybitnie de­
fenzywnie i utrzymują wynik do 
końca. 

• • • • 
oto wierny obraz gry. Pewnem u­
sprawiedliwieniem dla Warszawian 
ki jest fakt, iż wystąpiła ona z 
trzema rezerwowymi (bez Luksem­
burga, Hahna i Hasselbuscha). 
Podnietą niebywał<!- dla drużyny 

gości okazała się utrata ~wu bra­
mek. Zerwali się oni niespodziewa­
nie do ataku niemaj w mgnieniu 
oka wynik wyrównali, a odniesie­
nie zwyci()stwa uniemożliwił im sę­
dzia przez wydalenie z boiska naj­
lepszego niemal gracza napadu 

wd21i~czają to doskonale usposohio 
nej obronie. Dla Pogoni bramkę 

zdobywa Hanke dla Legji Nawrot 
Sędzia p. Rutkowski. 

Kraków. Wisła - Czarni 5:S 
(2:3). Czarru prowadz~ w pierwf;zej 
polowie 3:2. i zanosi się nawet ru 
porażkę Wisły. Dopiero pod koniec 
gry Wisła naciera gwałLownie 

Bramki uzyskali dla Wisły : Ki 
sielińsl;:i, Reyman I (3), Czulak 
dla Czarnych: Drzymała i Koch pl 
2, Tarko 1. Sędzia p. Wardęszkie. 
wCcz. 

I 

• 
Jliuga i to bez pOdania motywów. 
tak na oko, gdyż incydentu, jaki 
miał miejsce pomiędzy Mikołajczy­

kiem i Jungiem nie widział. Decy­
zja wydana była poprostu na chy­
bił-trafił. Winowajca i poszkodo­
wany zostali jednocześnie ul{arani. 
Najgorzej jednaJ. wyszła na tem 
Warszawianka, gdyż za wjny nie­
popełnione została zdekompletowa 
na i zwycięstwo, które wisiało już 
na włosku, a na które całlwwi::ie 

w dniu wczorajszym zasłużyła, zo 
stało udaremnione. 

u p. Prezydenta Rzplitej 
Poziom gry niski, jednak gra po­

trafiła zainteresować widzów cho\! 
by już tylko samą niezaradnością 

graczy. Liczne momenty podbram­
Imwe zostały nie wykorzystane, 
akcje przeprowadzano bardzo szyb 
I{o. Przy utracie drugiej bramki 
nie bez winy jest DomUlIski, który 
stanowczo musiał zaryzykowat! 
wybieg, gdyż był to jedyny ratu­
nek zlikwidowania przeboju Herb· 
strei.cha. Brak inicjatywy do wy­
biegu spowodował, iż napastnil! 
Ł TSG. wbiegł z piłką do bramki. 

Zwycięzcy biegu kolarskiego Feliks Więcek, Wiktor Olecki, S. 
Wasilewski oraz zarząd związku kolarskiego na audjencji na Zamku 

Cracovia • uch 2:2 
Mecz towarzyski 

W dniu wczorajszym druży­
na Cracovii rozegrała z Ru­
chem drugi mecz Łoarzyski o 
puhar z okaz.ii uroczystości ju­
bileuszowych lO~letniego isŁnie 
nia śląskiego klubu. Vl spot.ka 

Braml{arz gospodarzy miał wie­
le roboty, ryzykowne wybiegi swe 
przypłacił nawet chwilową kontu­
zją, tak iż zastąpić go musiał re­
zerwowy Tiehl. Po przerwie, 
szczególniej w ostatnim kwadran­
sie, w którym ataki Warszawianki 
następowały jeden za drugim, kie­
dy bywały całe okresy, podczas 
których goście nie schodzili z pola 
karnego łodzian, Fa1kowslti bronił 

dobrze. Zawody prowadził P. Na­
wrocki z Poznania, którego PKS. 
winno jaknajprędzej schować do 
lamusa, a miast powierzać mu pro­
wadzenie zawodów stanowiących " 
losach kiubów. Cały szereg .ieg( 
rozstrzygnięć był błędny, w calym 
szeregu wypadków nie intel·wen.io­
wał. Wczorajsze zawody pod 
względem organizacyjnym wypa· 
dły bardzo słabo. 

.. Wkrót,e W kinie P -146' f" niu. tem . Craco:i~ zad{)\~()lić 
"a ~ muslaloa Słe wy;mkwm remh'>O-

wyro 2:2 i to dopie.ro po cięż­
kiej waloe w drugasj połowie, 
bowiem do przerwy Ruch pro 
wadził 2:0. Wobee tego Uraco­
vii nie udało się zrehabilito­
wać nawet odniesioneJ dnia po 
przeduiego poraż,ki w zawo­
dach Q mistrzostwo lici. 

Zakazany surowo, a zakorzeni", 
ny u niektórych klubów, Z\\'"YczaJ 
wpuszczania bandy wyrostlrów na 
galerję bezpłatnie miał wczora! nie 
stety swe zastosowanie i dopro­
wadził do za.iŚć godnych pożałowa­
Dla. 
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Dramat samotnej duszy ludzkiej, 
kołysanej miłością i szarpanej 
namiętnościami, rozgrywający się 

hstncja mueyczna orkiestry sym­
fonicznej pod kler. LEONA KANTO­
RA I śpiewna chóru rosyjskiego 

pod dyr. TEODORA RYDERA. 

" 

na bezl«relogc:h .te­
pac:h l'oluJlklt:h. ~399 

Poc:.zlłtek seansÓW o g. 4 popot, w 
lIob. i niedz. o g 12-ej w poł. Ceny 
miejsc na I seans od 1.- eł., w aob. 
i niedz. wszystkie miejsca po 75 .r. 

i 1.- zt 
\U roi. gl. Olga Czechowa ł H. A. aUuw 

o lidze 
Lechja i Amatorski K. S. zdobyli mistrzostwa 

TrzecIe mleisc zaJęla JędOBiowska 
w swych grupach , " rurnle'. o pub l' len.za 

Między okTęROWC'l zawooy o 1. Lechja 8 4 18:6 
wejście da li~ dobiegają, koń- 2. U'Ilja , 4 17:13 Dotychczasowe wiadomości Wreszcie na podkreślenie za 
ca. W dniu wczorajszym roze- 3. Sokół - 4 2:18 o wynikaoh turnieju lenm.sowe sługuje też okoliczność, iż Ję-
grlliD.O dalsze &'POtkania.. po kt6 Jak widzimy mistrzowska go w Meranie, otrzymywane qrzejowska ma za sobą zwycię 
tych okr~ zachodni i południa druiyna grupy nie utraciła a- przeważnie drogą telefO'Iliczną. siwo nad zdobywczynią puha­
wo-wschodni &pelmiły swą po- nj jednego punktu, 'Il.atomiast oraz pTzez P. A. T., były, jak fU Lentza p. PiłyoŁ, a więc naj­
winność i wyłoniły osłaŁecz- Sokół zdołał strzelić w ezŁe- się obeonie okazuje niedokład- sil'niejszą, wedle wyru,ków, swo 
nych mistrz6w. W grupie za- rech spotkaniach raptem tylko ne, a lJlawet sprz-ec~ne mięc:h:v ją ryu·a.1ką. Jest to zwycięst~o 
ehodniei mecz pomiędzy Skrą i 2 goale. sobą. tern znamiermie;sze, iż poprze-
T. K. S. w Warszawie zgoła W grupie południowo-zacho- Dopiero t>O przybyciu na~zej dni~ w tym samym turnieju w 
ttieOCG:ekiwanie zakończył się dniej potrzebne jeszcze są dwa mistrzyni p. Jędrze.iowskiei do innej konkurencji J<;.drzejuw­
wa1'kowerem dla S,kTY z powo- terminy na zakończenie rozgry kraju, okazało się, iż zdobyta !\ka z tą samą przeciwniczką 
du niestawienia się T. K. S. na wek i wyłonienie mistrza. Nie- ona VII turnieJu o puhar Lent2:a przegrała. Potrzeba zatem na­
boisko. W rozegra,nym pómiej wątpliwie mistrzostwo zdobę- trzecie miejsce na równI z p. szej mistrzyni tylko większej 
meczu towarzyskim zwyeię- dzie tu Amatorski K. S., który Valerio, a nie 4-te, jak to nie- rutvny, trenera i C1.ę!ltsz~h w~ 
lł.two w ładnym stylu odnieśli w dniu WlCzorajszym odniósł zbyt przychyJ.nie dJa nas uspo- jazdów Tp.grauicę. a wówczas 
toruńczycy, osi~a.ją.c wynik wspaniałe zwycięstwo nad dru sobion.e źródła zagralliczne do- przyjdą za sobą jeslcze wię-
6:3 (8:1). Ostatecznie tabela żyną Warty (Zawiercie) w sto- niosły. KISze sukcesy. 
orzedstawia się następująco: sunku 7:2 (1:2). Tabela gier Do fwałowych spotkań n- PICZy jęcie na~1.vch zawodni-

9 6 19:15 przedstawia si~ tu jak nastę- kwalifikowały się, jak wiado- kÓIW w Meranie przedstawdało 
1. LegjK. S 8 6 16:10 puje: '110, mistr.zynie swych krajów: się bez zarzutu, lato jednak w 
'Z. W. . 4 6 12:19 1. A. K. S. 4: 2 11:4 Niemiec - Aussen. Szwajcarji samym turniejU nie doroała Ję 

T. K. S. 2. Wawel tS 3 8:6 _ Payot, Włoch - Valerio l drze.Onwska nietylko żadnych 
4. Skra 3 6 11:14 3 W rt 1 3 4: 13'~ . a a : Polski - Jedlf'Zejowskiej. względ'ów, ale komitet lurniejo 
W grupie połudnlowo-wscho W gru.pie wschodniej wyzna Tę.rl.Tzejows-ka i Valerio po' wy wydawał dla niej orzeezenia 

dniej walczyły UI11,ja z Lechją· Clony był trzeci decydujący dzieliły się trzeciem mie.jJscem, nieraz krzywdzące. Tak było ! 
Mecz ten przyniósł zdecydowa- mecz pomiędzy drużynami 42 mając r6w.ną ilość zwycię.stw, piervlszem spotkaniem je.i t 
ne zwycięstwo lwowianom w 'pp. - 82 pp. wobec równej setów i gemów (I). Zresztą róż- Valerio. 
stosunku 5:1, dzięki czemUl ilości zdobytych punktów. Za- nWa między wszys:łkiemi rywal Mecz ten vIzyniósł za lJ.ierw 
zdobyli om mJstr~ost~o grupy. ~d,: ~e jedI?~k zostały '! ?- karni jest bardzo nieznaczną. (lzym razem wyni.k 7:5 i 8:6 ,lIa 
Tabela przedstawIa SIę. następu statnIe] ~hwill odwoh.tne I nIe albowiem Payot ma dwa zwy- naszej mistrzyni i przy tym 
,ąoo: odbyły SIę. ciWitwa, 5 setów ora.z 38 ge- stalnie o godz. 4.15 po pol. zo­

Org sport we 
mów wygranych, Ausseo. ma ty dał przerwany rzekomo z po­
lei samo zwycię5Łw, ałe zato 4 wodu ciemności. aczkolwlek na 
sety i 4:0 gam6w wy~ych, I w~zystkic,h innych kortach gry 
JędrzejoW&ka zaś i ValeTio o- toczyły się ..., nonnalnYUl po­
siągnęly jednakowo po jednern rządku. Chodziło więc tu o 
7.wycięstwie, 3 sety ł 35 gemów przełożenie Kry ba drugj dzteń, 
wygranych, ~o .jest swego rodza gdyż Valerio była tern spotka­
Ju rzadko spotykanem zdarze-l nIem z Jędrzejowską zupełnie 
niem. wyczerpana i niechybnie trzeci 

lKP. - A7S. 27:16 

W rewa.ntowem spotk3Jliu o mi~ 
!5trzost.wo grupy w koszykówkę 
zwycię.ża za.<!łu!l:enie dru:tyn& łódz­
ka, uzyskują.e wynik 27 :16. ~dzio 
v&ł dobrze p. Robakowski. 

POLONIA - OGNISKO 34:24 
Drugie spotka.me w koszyk6wkę 

·uuęd.zy Polonitł (Warsz31wa) a O­
gniskiem (Wlilno) za.konczyło si~ 
pewuem zwycięstwem warszawia­
ków w stosunku 34:24. Po tym me 
eze Polonia. Wwa.lifi1wwa,ł.a. się do 
finaJ.'u. 

LKS. - A1.S. 15:t2 

W meczu o mUltrzostwo 'W ko­
&tykówk~ roz&granym w sobotę 
w Wa.rszawie między paniami tKS 
d AZS. zwyci~żyły po uporczywej 
walce mistrzynie Lod'd vr stosun­
ku 15:12. 

AZS. - ŁKS. 3:2 (1:1) 

1'V meczu o mistrzostwo w baze­
lIie, który odbył !!ię wczoraj w 
Wa.rszawie między ten ką. d"ltynl\ 
&.ZS. (Warsz3iwa) a. ŁKS. t:wycię · 

ZawodY kolarskie 
:Mistrzem województwa. zostal 

Szmidt uzyskuj~ czas na osta,. 
tnich 200 rotr. 18,8,2. 2) Ra.a.b. W 
biegach O mistrzostwo po8):czeg61-
nych klubów mistrzem Unionu zo­
stal Szmidt 14,2 sek., mistrzem Re 
kordu - Raab, mistrzem linko­
Mu - M,il~tein 15,6, mistrzem Bar 
Kochby __ Wlttelson 16. Za.wony, 
kt6re Igromadz~ły na. torze w He­
l_o-m. tU*' IIolaray ł6dzkich, bf· 
łY' oft$lnem .wo-n1Gm ... 
fOuznego torowego ~ZO/lu kola.r­
.ieg~ 

-tyły pierwsze w stosunku S:2 (1 :1) 
Bra.mki dla. LKS roobyła. Kw&ś­

niewska.. 
tli tle * 

W sobotę i niedmelę odbyły się 
za.wody pań w gra.ch sportowyoh. 

Osiągn.iętó wyniki następują~: 

Huena.: 
Geyer - Ka.dimah 7:2 (2:2) 
Widzewska. lIan. -- HMmouea. 

7:4 (4:0). 

Siatkówka: 
Geyer - Orle 30 :11. 
Geyer uzyskał mistrz~two kk· 

5y B i przechodzi do A. 

KoszykÓWka! 
Tur. - Hakoah 94 :0. 
Gayer - Kadimah 12 :2. 

• '* • 
Ruchliwa. sekcja ~er sporto­

wyoh pa.ń K. S. Kadimah rozpoezy 
na. jut w ~rodę trening timowy n 
~aJi pzy ul. lfuysmskiej pod f. 
chowem kierownictwem p. La.n­
da.u6wny. 

H WIlIJ 

Miedz klubowe I w 
bokserskie 

W rniędlyklubowych za.wodaeh, 
które odbył1 elę wozora.j w sali 
"Zjed.noezonyoh" pny udtlale l'tl­

prezenta.ntóW' na. międzymia!!towy 

maez 'r; Wa.rsZ!LW~ ~lk.i były na. 
~~jąoe: 

Waga. piórk. I(ijewski - Pa­
wla.k (w. lekka.) zwyoięża pierwszy 
w trzeoiej rundzie przez knoek-a.ut 

Piątkow5ki IOimldewlcz. 
Piątktrmkf wnrrn Zdrożenie Da. 

plUlkty. 
Szmiegel - Gawin. l'newa.ga. 

Ga.wina., kt6ry Iwyeiąż& DA pu;a­
kty. 

Wag. lekka.: Ba.t'toeiak - Kile 
ski. Walka. nieroz!ltrzygnięta.. 

Kra.<!zewski - Dudkiewiuz. "lwy 
ćięta. KrMzewski na punkty. 

Waga. póUred.ni&: Panek - Wu 
deI. Pierwszy wygrywa. na. punkty. 

Waga. średnia.: Dzieda.n.owskli -
Kuropatwa.. Zwycięstwo przyznano 
Kuropatwie, gdył Dziel'tanowski 
zrezygnował I walki. 

Waga. półciętka.: 8tahl I --- Ro­
sław. Zwycięta. Stahl na. punkty. 

Sędzi3 p. Ta.flowios. 

.. '':'~ • :,". ',~ J '.,\ •• ~". ~ •• :' .'<; • Film pełen pogody, uroku, 
uśmiechu. temperamentu, 
pikanterjll komizmu! 

NI 
Arcydzieło przygody młodychbwi­
czucznych oficerów, serdeczna. 

PiErWSZa PliłośC 

.. BlIIÓi 

decydujący 3et przegrałaby. 
Ten "ratune~" okazał się sku­
tecznym, ~yt na drugi dzień 
wypoczęta VaIerio potrafiła od 
nieść zwycięstwo w dwu se­
fach po uniewamieniu całko­
witem pierwsżej.{o spotkania, 
co znowu jel5t sprzecznem z 
przepisami. (Mecz ten można 
hyło unieważnić tylko na pod­
stawie zgody ohu przeciwni· 
czek). 

\\:' grze znowu J! misŁrzynill 
1'I1iemiec, Aussem, p. Ję<łrzejow 
ska nie re:ała szczęścia, gdyż 
w 1,rzecim i decydt.jącym sede 
prowadziła dwukrotnie 4:2 i 
5:4, jednak po dwugodzinne,; 
wake (!) przegl. ała po grze zu· 
pełnie r6W1norzędnei tvlko dla 
braku rutyny. 

Najdtużej, bo tuv godzil'lY (!) 
trwała jej partta wespół l p. 
Duhieńską w cwierćfinale gry 
nodw6.jne.l pań przeciw parze 
(rancu~kiej AdamoU i Neufeld, 
~d7.ie nasze tennisistki przegtra­
fv w stosunku 3:6 i 4:6. 

W grze mics1.anej dosz1a. pa­
ni Jedrzc.iowshl wraz 7. J. 5to· 
lA rowem do ć 'ierćfinalu, gdlie 
ulegta po bardzo ciężkie.i wat­
ce THł.Ue Payot i Aeschl.imann 
w stosunku 4:6, 8:~ i 6:8. 

Do ćwiećfinahl doszła ta.kże 
druga pars polska, amianowi· 
cie Duhienska i 'tłoczyński, kt6 
ra przegrała z parą NeufeM j 
L. Salm VI stosunku 2:6 i &:7 .. 
Tu lepsz~ formę wykazała pa·· 
ni Dubip.ńska. aniżeli TIoczVll­
iki. 

Na tym niezwykle udan~ 
występie kot1(lz'V chwiIov.'o p. 
Ję.dlfzejowska swój udział w tUl' 

nieia-ch Zł1grankzn~h i 'ma za 
miar wyjechać dopic!fo na tur 
nieje na Rivieru;. 

Na boI klub ł6dlkich 
Wldtew - Hakoah 2:2. Do­

br~ drutyna Wid7.6wa. 
Turyści - Widzew. Równo­

rzędna gra obydwueh zespo­
łów, Wynik końcowy 2:2. 

Kadimab -~ Orkan 3:6. p~ 
czątkowo prowadzi Kadimnh 
3:1. W ostatnich 20 minutach 
Orkan uzyskuje 5 bramek. 

Kakoah II - Kraft 4:2. Lep­
sz'a gra druiYtI1V Hakoahu. 
Poznański Geyel' 4:2 

(mecz o puhaT). 
Gentlem.an - Widzew 2:1 

(1:1) (mecz o pllha.r). 

łat K. S. I b - W. K. Sł 
L. K. S. wystawił ligow1\ 

drutynę, tak że pomimo wy· 
50kieR'O zwydę5twa zosta.nie 
przyznany walkower na kc>­
czyść W. K S. 

Zakończ le tarnieju 
w gin -ponga 

W 60bDtę Zćstal za..kończony tu1" 
niej d.rułyn tydowski.ch w tXllg.. 
pon.,.:oa o puha.r wędrowny &k08JlU 
ZwyCl.ięłyła. VI o!!.'ó!nf'j ]'lIJnltt:\.cji 
:11 An.ui (PalJjnII il" prtl' cI ~ l:Jk u,bi 
~ J Kadimah ~di)' 
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Najwybiłn iejsi 
Artyści 

Świata 

Czysty 
Melodyjny 

oźwiąk 

Do nabY,.?ia we wszystkich składach instrumentów muzycznych 

g~yf; eZ~8z.czenie t~anin wodnym roztworem gazów 
mewątpliWle zastąpI w przyszłości wszystkie dotych­
czasowe sposoby chemicznego prania. 

Jedno pudełko "MITOLU" za Zł. 1.50 - to 
pralnia cp.emiczna u siebie w domu. 

Prosty i łatwy sposó b uży~ia w każdem pudełku. 

Do nabycia wszędzie. -1 

Przedstawiciel Jeneralny: J. Janowski, Łódź, Szkolna 33 

- • '> ,~: ' •• ' ~-'.. I • '.' : • ':! .. _ J - ~'..' , • 

Pierwszorzedny 
fachowiec tekstyin, 9427 

długoletni kierownik zakładów przemysłowych 

p O S Z U kuj e odpowiedniej posady. 
Oferty do adm. "Głosu Porannego" 
pod "Pierwszorzędny fachowiec". 

Wyładowany akumulator I 
odbiera, ładuje i odstawia z Dowrotem 

[entralna ta~ownia ®> A l U ID U I a t o rów 
Pio~rkowlka 161. 

" Wystarczy ~OE:· '1łl , 
•• zadzwonić l!iI ..,-/';/ •• 

Tanlol Wygodnie! Szybko I 

I 

If41łł REWJI 

" ~BHY WIUlóH" 
W lokalu własnym Kopernika 16 
dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9, 15. Tel. 184-66. 

Dziś z powodu generalnej próby przed­
stawienie zawieszone. 

Jutro, t. j. dnia 21 października 
inauguracja sezonu zimowego 

PremIera rBwelacylnel rewii p. n. 

"TYLKO DLA 
R łaYCH" 

Z udziałem całego zespołu, oraz nowo­
zaangażowanych artystów scen stolicy. 

-----. 
~ a.l 

NAJLEPSZE CIASTKA 
poleca 

Dziś po raz ostatni! 
dawno oczekiwany 100 proc. film 

PI B I óiijiP

' ts B re 
Prześ/ic~ny film mił?sny z puszcz)' węgierskiej, 
wzru~za)ący do głębI dramat dziewczęcia wiej-

sIlIego, zakochanego w dziarskim wojaku. 

~ó~o~;~t: OlU PARLO i WILLI fRITSCH 
Nadprogram: Dodatek dŹwiąkowy. 
Poczfłtek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie () godL 

5.30, 7.30, 9.15 

oBoruiijfft K b I n I K 1\ 
Polotnielo· chIrurgIcznI 

prsyjmule na go­
dziny wiecr;orowe 
!lporr;~dzanle bi­
lans6w ewtl. stałe 
prowadllenie ksi~g 

handlowych. 

Pierwszorzędne 
referencIe. 

"S AN AT O" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 
OPIEKA LEKARSKA I 

I [fi K I f ~ H I A l. ~~M~lIłł!KI(~~ 
ł.aak. zgłoszenia 

pod ~Bllanalsta~. 
nad matką i dzieckiem. 

CENY POIODU 
I PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 20łi-87 • _______ e 

IłJlIIJJł:lf IBIł 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

750/0 chor6b powstaje z powodu obstrukcJI. 
Chory ż~ł(ldek jest główn(l przyczyn(l powstania najrozmaitsz)'ch 

chor6b - zanieczyszcza krew i tworzy złlł przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

ZIDłaA Z GóR HRRCU D"ra hRUBRA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch­
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, Sil idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołl\dka, usuwaj~ obstrukcję (zatwardzenie), Sl\ dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ulatwiajl\ funkcję organ6w trawienia, 
wzmacniajl\ organizm i pobudzajl\ apetyt. 

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA usuwajlł cierpienia 
wlłtroby, nerek, kamieni żółciow}l ch, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i al\łretyzm, b6le głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z G6R HARCU D-ra LAUERA zostaly nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowa.ń otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena lis pudełka zł. 1.50, podw6jne pudelko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekaeh i składach aptecznych. 
U W A G A, Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Rep rBI. na PDllkC "P R D 'l' D li'l, Warsuwa, ul. Sur. StanlsłaWII gru 

na n-ej klasie wrae z zabiegam; 
200 :zł. 

Oddział Chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyjęć 1-2 p. p. 

LECZ 
I lekarllly specJał/slów 

prav Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
t\;luy przystanKu iramw. l1abjal\icltich 
ClIIynna od 10-ej rano do 7-ej wieCi;. 
w niedlliele i świętlt' do 2-ej po poł 
W811ysłkłe specjalności j denty­
słyka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcoV/a, elektryllacja. Roenłgen 
!JIllc:meplenia, anall.zt (moczu, kału 
IIrwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 :M. 

Porada dentystł'c.na oraE wene. 
rologlc.na dla chor6b sk6rnych 

i wenerycznych 
3 Zł.OTE. 

Dokt6r 

Oli WY! ł 
CE.GIELNIANA 26, lliL. 128-9' 

powró'il 
SpeoJallsta ohorOb ekórnvoh 

i weneryo.nvoh 680ł 
LEDZENIE BWIA'llLEM, 

DJATERMJA 
DDktOr PORADNIA I KLI IiER W[n[IOU~I[IHA '--D-r. me-d. -~Dr.~med-. _'I 

spec. chorób wenerycznych, Lekarzy-specjalistów H LII 6' l 

(lampQ kwarcową) 
Badanie krwi I wyd_lelln. 

E.I!Jłro{lje od 8-B i od 6-g. 
w n1edidele i śwlfłtB. od 9-1. 

skórnych i włoeów Zawadzka 1 • ., 
Andrzeja 2, łel. 132-28 TEL. 205-38 specjalista chorOb skOrnych, 

1III1Zn01lll11-' weneryczno I moczopłciowych 
.... CIII)71ma od Ś rano de 9 wiecz. wznowił prz,jęcia 

11:-12 ) przyjmuję przy ul. Cegielnianej 43, przgi.;€ia 
Przyjmuje od 9-11 i od 6-8 
Od 1-2 w Lennic)' (PIotrkowska (12) 

Dr. med. 

HELLER 
Chorobv sk6rne i wenerycane 

UL." N A W R O T 2 
TELEFON 179-89 

tlIJlyJrouje do 10 L i od 4 - 8 wiect 
v rua&ie111 od 11 - 2 po południn 

Dla pań spec. od 1110<11:. 4-6 
po pol.. dla niei!lamQmvoh 

OENY LECZNIC. 

2- 3 ) kobieta-lekarz tel. 141-32. 
W niedzielęiświęta od 9-~ PP, Przyjmuje od 8-10,12-2 i od 5-8 

l.e b 
w niedziel~ i święta od 9-1. 

czenie chor6 I Dla pań odd~ielna I'oczekalnia. 
wenerycznych i skórnych 

POlad.; Badanie krwi i wydaielin na 
svfilis i tryper. łs.two znajdzie ten kto ukończy 

Konsultacje z neuroJaglem kurs buchaJterii pod kierownic.-
i urologiem .......l ' 

I 
Gabinet Swiatło-~eoI1llli.O., twem rutynOWWlego pvuagoga. lSpe 

Kosmetyka leka.,sllo. cjlaJLy kurs buchaJ.terji bankowej 
Odd&lelna poczekalnia. dla. Kobiet i. techniki biurowtU. Wiadomość 

PORADA 3 Zł. 3~35 w adminietmeii; $Głosu Poranne-
;... ____________ ..1 grJ' lub na mie-js~;u KilińskiegQ 60 

mieszko 45. 

~a~~kienki 
Stomatolog-chirurg 

choroby zęb6w, sEczęk, d&lq­
sel. podniebienia, języka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elektroterapja 

O.dynufe 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 "B\. 114-20 

J 
ngenTeurschule Frankenhaul8n 
Kyffłiliuser w~~~~~s~n~~~s~l;d~elk. 
maszyli I samochodów, dla techniki pr'l:i1w 
silnych I słabych. Wyższy osobn) wy­
dział dla budowy maszyn rolniczych l 

lotnictwa. 

..0 ................. .... 

Ina. pań od 6 do 7 po pol. 
odd.lllielne. poo.eila1ni.e.. 

BIZUTERJA, 

.. 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
"Preciosa", Piotrkowska 123, w pa 
dwórzu. 7433--8 

ZGUBIONO 
dn. 15 b. m. wyciąg z ksiąg 
stałej ludności gm. Delatyo, 
pow. Nadworna na nazwisko 
Szlamy Gri.inschlaka oraz list 
zawierający 5 dolarów na na­
zwisko Salomona Baudlel'a: Ła­
skawy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem Salomonowi 
Paudlerowi, Południowa 24, u 
p. Najdorf. 1834-2 

PreDumnrata miesięc~na "Gł?SU Pora!,nego~ :le wazystkiemi. do­
lIa datkamI wynosI w ł.OcUl zł. 5.60, za odnoszeme-

40 groszy, z puesyłkll pocztową w kraju - :Ił. 6.SO· :iagraniclł - lit 10.- -
Ogłoszeni-a :liG wiersz milime.łrowy l-szpaltowy (alrona 5 szpalt): I·sza strona 1 %ł., w taltJoie 50 ~l 

nadesłane po iekście 40 gr.; nek.ologi do 150 wiers:.ly 30 gr., wyżej - 40 (Ir. ZwycZa)R 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogloazenie al. 1.50 gr. Poszukiwanie. pracy 10 gt 
lIa wyraz; najmniejsze :.Ił. 1.90 gr. Ogłoszenia zar~czynowe i zaślubinowe 1ll:.lł. Ogłoszenia zamIejscowe obli 

R~kopjsów redakcja nie zwraca. olane stl o -'O proc. drośej. firm zaQl'aniosnych o 100 proc. Za 0~lo6:1eoia tabęlaryczne lub fanta~. dodat~ -~edaldor. Eug&n§US2 Kronman Za wydawnictwo ~Prasa". \Vyduwnioz6 sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kl'oJ1Ull8n. W <Dokarnl własnej Piobk.ow~ka 101. 




